PROTOKÓŁ NR XXIX/08

Z XXIX SESJI RADY MIEJSKIEJ W OBORNIKACH,

która odbyła się 30 czerwca 2008 r.  w Urzędzie Miejskim w Obornikach

Obrady rozpoczęto w dniu 30 czerwca 2008 r. o godz. 9.00 i zakończono tego samego dnia o godz. 14.08.

Na ogólną liczbę 21 radnych w sesji udział wzięło 18 radnych (lista obecności stanowi załącznik  do niniejszego protokołu)

Radni nieobecni :

1.  Janusz Kominek,

2. Artur Michalak,

3. Wioletta Rehlis.

W sesji udział wzięły następujące osoby spoza Rady:

1. Anna Rydzewska


- Burmistrz Obornik, 

2. Henryk Łukaszewski

- Z-ca Burmistrza Obornik,

3. Bogdan Bukowski

- Z-ca Burmistrza Obornik,

4. Ewa Thiem


- Sekretarz Gminy,

5. Joanna Kus-Gzyl

- Skarbnik Gminy,

6. Beata Nowak


- Audytor,

7. Ewa Gąsiorek


- Radca prawny,

8. Przemysław Gronostaj

- Wicestarosta Obornicki,

9. Krzysztof Sroka


- Kierownik Biura Promocji, Przedsiębiorczości 

i Obsługi Mieszkańców,

10. Edward Mączyński 

- Kierownik Wydziału Oświaty, Kultury i Sportu,

11. Jacek Glapiak


- Kierownik Wydziału Inwestycyjnego,

12. Lidia Kizior-Pietrzak

- Kierownik Wydziału Urbanistyki, Geodezji 

i Gospodarki Gruntami,

13. Anna Łukaszewicz

- Kierownik Wydziału Ochrony Środowiska 

i Rolnictwa,

14. Henryk Lewandowski

- Prezes Przedsiębiorstwa Gospodarki 

Komunalnej i Mieszkaniowej,

15. Tomasz Augustyn

- Prezes Przedsiębiorstwa Wodociągów 

i Kanalizacji,

16. Tomasz Konitz


- Dyrektor Obornickiego Centrum Sportu,

17. Krystyna Eichler

- Dyrektor Biblioteki Publicznej Miasta i Gminy.

Porządek posiedzenia: 

1. Otwarcie sesji i stwierdzenie quorum.

2. Przedstawienie porządku obrad.

3. Przyjęcie protokołów z XXIV, XXV i XXVIII (uroczystej) sesji Rady Miejskiej.

4. Informacja o działalności Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji 
w Obornikach.

5. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany Budżetu Gminy Oborniki na rok 2008.

6. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały w sprawie wykazu wydatków budżetu Gminy  Oborniki na 2007 r., które nie wygasają.

7. Podjęcie uchwały w sprawie ustalenia najniższego wynagrodzenia zasadniczego dla pracowników samorządowych zatrudnionych w jednostkach organizacyjnych Gminy Oborniki.
8. Podjęcie uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego pod zabudowę mieszkaniową jednorodzinną dla części działki nr 472 położonej w miejscowości Uścikowo.

9. Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na odstąpienie od obowiązku przetargowego na zawarcie umowy dzierżawy nieruchomości stanowiącej mienie Gminy Oborniki na okres 10 lat.

10. Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na zbycie nieruchomości położonej w Obornikach przy ulicy Ks. Stefana Szymańskiego, stanowiącej mienie Gminy Oborniki, w drodze bezprzetargowej.

11. Podjęcie uchwały w sprawie nieodpłatnego nabycia od Agencji Nieruchomości Rolnych nieruchomości położonej w Popówku.

12. Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na obciążenie nieruchomości służebnością gruntową.

13. Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na sprzedaż nieruchomości położonej w Podlesiu, gmina Oborniki, w trybie przetargu ustnego nieograniczonego.

14. Podjęcie uchwały w sprawie nabycia na rzecz Gminy Oborniki nieruchomości położonych w Kowanówku, stanowiących własność osób fizycznych.

15. Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na sprzedaż nieruchomości położonej w Uścikowie w drodze bezprzetargowej.

16. Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na sprzedaż nieruchomości położonej w Uścikowie w drodze bezprzetargowej.

17. Sprawozdanie Burmistrza Obornik z prac w okresie między sesjami.

18. Sprawozdanie komisji z prac w okresie między sesjami.

19. Wolne głosy, komunikaty, odpowiedzi na zapytania radnych.

20. Zamknięcie obrad sesji.

Ad 1. Otwarcie sesji i stwierdzenie quorum.

Sesję otworzył i obradom przewodniczył Przewodniczący Rady Miejskiej Piotr Desperak. Powitał przybyłych na sesję radnych i gości. Stwierdził, że na ogólną liczbę 21 radnych w sesji udział bierze 17 radnych, co stanowi, że wymóg art. 14 ustawy o samorządzie gminnym jest spełniony i Rada Miejska władna jest do obradowania i podejmowania prawomocnych uchwał. Powitał serdecznie zaproszonych gości, prezesów spółek, a szczególnie pełnoprawnie już urzędującego Prezesa Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji pana Tomasza Augustyna, który omówi sytuację w przedsiębiorstwie. Powitał również sołtysów i kierowników wydziałów.  

Ad 2. Przedstawienie porządku obrad. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Piotr Desperak zapytał, czy ktoś wnosi uwagi do dostarczonego porządku obrad.

         Pani Anna Łukaszewicz Kierownik Wydziału Ochrony Środowiska 
i Rolnictwa  zgłosiła wniosek o uzupełnienie porządku obrad o uchwałę w sprawie  przyjęcia „Programu usuwania wyrobów zawierających azbest z terenu miasta 
i gminy Oborniki” na lata 2008 – 2032. 


Przewodniczący Rady Miejskiej dodał, że projekt tej uchwały radni otrzymali przed sesją.


Radny Wojciech Pawlik powiedział, że każdy widzi jaki jest klimat obornicki, jeśli chodzi o pogodę i o to, co jest wynikiem tej pogody, dlatego ma propozycję 
z jego klubów, aby uzupełnić porządek obrad o punkt dotyczący podjęcia uchwały w sprawie uznania terenu Gminy Oborniki za obszar dotknięty klęską suszy. 


Przewodniczący Rady Miejskiej  stwierdził, że o ile on się orientuje to musi być normowane jakimiś przepisami prawa. 


Radca Prawny Ewa Gąsiorek wyjaśniła, że taka uchwała powinna zawierać określenie skutków finansowych, bo jest realizowana przez Burmistrza.     


Burmistrz Anna Rydzewska poinformowała, że zostały już podjęte odpowiednie działania. Powołane są komisje, które będą oceniały skutki tej suszy 
i tak naprawdę to ta uchwała może być tylko intencyjna. Wojewoda musi ogłosić klęskę suszy. Gmina zrobi wszystko, aby rolnicy możliwą do uzyskania pomoc otrzymali.  


Przewodniczący Rady Miejskiej powiedział, że rozmawiał z panią kierownik,  i wie, że pewne rzeczy są  przygotowywane. 


Z-ca Burmistrza Bogdan Bukowski poinformował, że Gmina zgłosiła tę sytuację Wojewodzie Wielkopolskiemu. 


Radny Wojciech Pawlik stwierdził, że to jest właśnie uchwała intencyjna, bo chodzi o to, aby radni miejscy, będący mimo wszystko przedstawicielami tej społeczności,  zauważyli ten problem i przede wszystkim wystąpili do Wojewody, aby podjął właściwe kroki, bo to Rada Ministrów ogłasza stan klęski żywiołowej na 

wniosek Wojewody lub z urzędu. Dodał, iż wydaje mu się, że zajęcie prostego 
i czytelnego  stanowiska przez rajców miejskich nie jest na pewno nietaktem, 
a wręcz wyjściem naprzeciw Wojewodzie. Radni dobrze wiedzą, że większość rad gmin na terenie województwa wielkopolskiego takie uchwały podjęła, a to nie szkodzi żadnej pracy jaką Państwo jako urzędnicy wykonują. To jest jakby poparcie tych wszystkich działań. 


Radny Andrzej Ilski poparł wniosek radnego Wojciecha Pawlika, gdyż uważa, że  Rada powinna przynajmniej swoją intencję wyrazić.   


Przewodniczący Rady Miejskiej przypomniał, że zostały zgłoszone dwa wnioski: pierwszy przez panią Kierownik Wydziału Ochrony Środowiska 
i Rolnictwa o wprowadzenie do porządku obrad punktu dotyczącego podjęcia uchwały w sprawie   przyjęcia „Programu usuwania wyrobów zawierających azbest z terenu miasta i gminy Oborniki” na lata 2008 – 2032 oraz drugi  przez radnego Wojciecha Pawlika, który był wyrazicielem woli połączonych klubów 
o wprowadzenie do porządku obrad punktu w sprawie podjęcia uchwały w sprawie uznania terenu Gminy Oborniki za obszar dotknięty klęską suszy. Następnie przytoczył treść proponowanego projektu uchwały dotyczącej klęski suszy. 


Przewodniczący Rady poddał pod głosowanie wniosek pani Kierownik Wydziału Rolnictwa o uzupełnienie porządku obrad o uchwałę w sprawie  przyjęcia „Programu usuwania wyrobów zawierających azbest z terenu miasta i gminy Oborniki” na lata 2008 – 2032:
„za”


- głosowało 17 radnych,

„przeciw” 

- 0,
„wstrzymał się”
- 0.
Rada Miejska wniosek przyjęła jednogłośnie. 

Podczas głosowania obecnych było 17 radnych.   


Przewodniczący Rady Miejskiej poinformował, że będzie to punkt 8 porządku obrad. 

Następnie Przewodniczący Rady Piotr Desperak poddał pod glosowanie wniosek radnego Wojciecha Pawlika dotyczący uzupełnienia porządku obrad 
o uchwałę  w sprawie uznania terenu Gminy Oborniki za obszar dotknięty klęską suszy:
„za”


- głosowało 17 radnych,

„przeciw” 

- 0,
„ wstrzymał się”
- 0.
Rada Miejska wniosek przyjęła jednogłośnie. 

Podczas głosowania obecnych było 17 radnych.   

Przewodniczący Rady Miejskiej poinformował, że  w związku z powyższym ta uchwała zostanie wprowadzona do porządku obrad jako punkt 9,  a co za tym idzie pozostałe punkty będą miały kolejną numerację. 

Ad 3. Przyjęcie protokołów z XXIV, XXV i XXVIII (uroczystej) sesji Rady Miejskiej. 

Rada Miejska przyjęła protokoły bez uwag. 

Ad 4.   Informacja o działalności Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji 
w Obornikach.

          Przewodniczący Rady Miejskiej jeszcze raz powitał pana Prezesa Tomasza Augustyna i poprosił go o przedstawienie informacji. 


  Pan Tomasz Augustyn Prezes PWiK Sp. z o.o. w Obornikach przedstawił informację z działalności Przedsiębiorstwa (Informacja stanowi załącznik do protokołu). 

  Radny Waldemar Cyranek zapytał co znaczą odpisy, środki, czy koszty aktualizacyjne.


  Prezes Tomasz Augustyn wyjaśnił, że odpisy faktycznie dotyczą firm, które są postawione w stan likwidacji, upadłości. albo nie istnieją. Coś będzie należało 
z tą kwotą zrobić. Jest to zapisane w bilansie i musi tak być, ale najbliższy czas pokaże jak to będzie wyglądało. 


Radny Waldemar Cyranek powiedział, że to rozumie, ale chciałby się dowiedzieć skąd się wzięły te pieniądze, czy to są niezapłacone rachunki, jeżeli tak to zapytał jak pan Prezes zamierza ściągnąć należności od firm, które istnieją, bo takie nazwy padły i dlaczego te firmy nie płacą oraz jak będzie wyglądała procedura  ściągania tych należności. 


Prezes PWiK wyjaśnił, że jeśli chodzi o te firmy,  które istnieją to dotyczy to faktycznie wykonanych usług Przedsiębiorstwa na rzecz tych firm, czyli sprzedaż wody, odpływ ścieków. To dotyczy tych dwóch usług. Jeżeli chodzi o firmy jakie istnieją na naszym rynku, to muszą zostać zweryfikowane umowy ponieważ większość podmiotów nie ma z Przedsiębiorstwem podpisanych umów, czyli pierwsza podstawowa sprawa to podpisanie umów, które dadzą możliwość  zgodnie z ustawą o zbiorowym zaopatrzeniu w wodę i odbiorze ścieków, możliwości odcinania, albo niedostarczania usług. W chwili obecnej prowadzone są rozmowy z Hutą Szkła „Lucyna”, ponieważ narastają należności z każdym miesiącem. W przypadku pojedynczych, indywidualnych osób ostatnio zostały wystosowane pisma, że jeżeli nie zostaną zapłacone rachunki dotyczące dwóch okresów obrachunkowych, to jest możliwość odcięcia wody. Został też poinformowany o tym Sanepid. 


Burmistrz Obornik wyjaśniła, że zgodnie z całą procedurą w ten sposób będzie to realizowane. Na pewno jest dużo przypadków, gdzie mieszkańców nie stać na to, ale to już jest rola Ośrodka Pomocy Społecznej, żeby finansować te usługi. 


Radny Waldemar Cyranek zapytał z czego to wynika że nie było umów z Hutą Szkła „Lucyna”, czy też z Pływalnią. Radny stwierdził, że może były one źle skonstruowane, bo jak to jest możliwe, że  ktoś sobie nie płaci, a korzysta z wody 
i odprowadza ścieki. 


Prezes poinformował, że z Hutą Szkła do dnia dzisiejszego nie otrzymał umowy i w firmie takiej umowy nie ma. Jeżeli chodzi o Pływalnię, to nie potrafi 
w tej chwili odpowiedzieć. 


Radny Waldemar Cyranek pytał dalej o karę, którą nałożyła jedna z instytucji. Prezes powiedział, że kara została odroczona i wykazał ją w analizie SWOT jako zagrożenie. Radny zapytał co pan Prezes zrobi, aby zmieniono orzeczenie, jakie będą działania pana Prezesa, aby tę karę umniejszono, czy umorzono.
(na salę obrad przyszła radna Renata Małyszek. Od tego momentu w sesji bierze udział 18 radnych)

Prezes PWiK  odpowiedział, że  kara została nałożona w roku 2007. Poinformowała, że prezes przedstawił harmonogram działania, żeby kara została umorzona poprzez realizacje inwestycji, która zmniejszyłaby ładunki zanieczyszczeń. Harmonogram wyglądał następująco: należało wybrać ofertę do przygotowania całego  projektu, czyli do końca września 2007 r. Był rozpisany przetarg na wykonawcę. Podpisano umowę – termin wykonania projektu  wraz 
z pozwoleniem na budowę zgodnie z umową określono do końca stycznia 2008 r. Miał być przygotowany projekt wraz z pozwoleniem na budowę osadników wstępnych. Prezes Tomasz Augustyn rozpoczynał pracę 1 kwietnia, a po kilku dniach zapoznania się z podstawową dokumentacją, gdzie szukał takich strategicznych zagrożeń, zauważył, że jest nałożona  kara i wtedy spytał co 
z dokumentacją itd. Ponieważ nie otrzymał dokumentacji  do dnia sesji, dlatego poprosił na rozmowę firmę, która wykonywała całą dokumentację i uzyskał odpowiedź, że ze względu na brak dokumentów ze spółki, firma nie może wywiązać się kontraktu. W umowie był zapis, że jeżeli będą jakiekolwiek problemy, strony będą informowały się w formie pisemnej, a żadnych takich informacji 
w spółce nie znalazł. Uznał, że  czas jest przekroczony pod koniec stycznia, był już początek kwietnia, a nadal nie było projektu wykonanego zgodnie z umową. Mógł naliczyć odsetki ustawowe w wysokości 20 tys., a za projekt należało zapłacić ponad 200 tys. zł. Po rozmowach z wykonawcą stwierdzono, że dokonają jeszcze raz analizy oczyszczalni, czy faktycznie te zbiorniki są potrzebne, czy też nie. Został powołany niezależny sztab osób z Poznania, które stwierdziły jednoznacznie, że błędem byłaby budowa osadników wstępnych. Jest analiza, a pod to stosowne  dokumenty i opinia różnych osób. W związku z czym wystąpił o rozwiązanie tej  umowy. Były przepychanki, ale koniec końcem umowa została rozwiązana polubownie. To jeszcze nie koniec, w harmonogramie który został przedstawiony do WFOŚ wyglądał  następująco: koniec stycznia uzyskanie pozwolenia na budowę  i inwestycja rusza od marca 2008r. W marcu 2009 r. będzie inwestycja zakończona. Jak zapytał ile ta inwestycja  ma kosztować, to usłyszał, że ponad 2 miliony 
w taryfach, gdzie taryfa to podstawowy dokument spółki, którą Prezes zarządza jest założone 900 tys. zł, a  900 tys. zł było założone na rok 2008, 2009 i 2010, gdzie WFOŚ dostał  harmonogram, że w roku 2009 będzie zakończona inwestycja 
i zostanie kara umorzona. Jest przygotowany wniosek do WFOŚ o zmianę tej decyzji. Te zbiorniki nie są potrzebne, tylko osadnik wtórny będzie potrzebny, aby uzyskać odpowiednie parametry. To co planowała firma, było błędem, za który Rada, czy mieszkańcy zapłaciliby  ogromne pieniądze. Takie jest zdanie Prezesa poparte odpowiednimi opiniami osób niezależnych z odpowiednimi kwalifikacjami, które pracują w tych dziedzinach po kilkanaście, kilkadziesiąt lat. Zostanie złożony wniosek o zmianę decyzji. Jest on już przygotowany i poparty argumentami prawnymi, technicznymi itd. Pan Prezes ma nadzieję, że decyzja zostanie zmieniona. Kolejnym błędem było to, iż wnioskowano tylko o rok, zgodnie 
z przepisami można było wnioskować maksymalnie o 5 lat, o odroczenie do 5 lat, gdyż ustawa na to pozwala, a wnioskowano o odroczenie do roku. Teraz będzie się starać o wydłużenie tego okresu na czas maksymalny. Poinformował, że był w Pile i rozmawiał z kierownikiem delegatury, i myśli, że  jest szansa, żeby ta decyzja została zmieniona. Ta, która obowiązuje,  zostanie uchylona, a nowa będzie obowiązywać. Wówczas chciałby zrealizować tę inwestycję przy pomocy Funduszu Spójności, nie obciążając spółki takimi kwotami. W chwili obecnej realizowane są dane techniczne, aby to wszystko było realizowane w ramach Funduszu Spójności.   


Radny Waldemar Cyranek powiedział, że w analizie SWOT pan Prezes wymienił jako słabe strony brak umów z mieszkańcami o zaopatrzenie w wodę 
i odprowadzenie ścieków, stąd pytanie czy ma choćby szacunkową wiedzę z iloma mieszkańcami miasta i gminy Oborniki Przedsiębiorstwo nie ma podpisanych umów. 


Pan Prezes podał przykład – była realizowana inwestycja osiedle „Piaski”, 
a po dokonaniu analizy okazało się, że inwestycja jeszcze jest spłacana. Na kilka posesji na każdej ulicy około 20%  osób nie ma podpisanej umowy na zrzut ścieków i te osoby nie płacą. W związku z tym Straż Miejska  dokona kontroli 
w każdym z mieszkań i okaże się kto ma umowę, a kto nie ma, kto ma własną oczyszczalnię. Zdaniem Prezesa pieniądze leżą na ulicy tylko należy je pozbierać.  Przedsiębiorstwo może nic nie robić, a taryfy będą wzrastały, a chyba nie o to chodzi. Należy  pieniądze maksymalnie ściągnąć, co pozwoli na zahamowanie wzrostu kosztów poprzez zatrzymanie np. stawek taryfowych – woda będzie kosztowała nadal 2,50 zł a ścieki 5,01 zł. Prezes uważa, że aby uszczelnić ten system, należy mieć z wszystkimi podpisane umowy i dokonać właściwej oceny. To dotyczy nie tylko Obornik. W innych miejscowościach też tak wygląda jeżeli chodzi o umowy na dostarczanie wody. 


Radna Waleria Liczak zapytała czy jest jakiś przepis, który pod sankcją prawnych uwarunkowań zmusi ludzi i da możliwość wymagania  do bezwzględnego podłączenia się do sieci, bo to jest ważne. Zapytała jakie teraz Gmina ma narzędzia, by egzekwować bezwzględność podłączenia do sieci. 


Pan Prezes wyjaśnił, że sprawa wygląda następująco: dom jednorodzinny korzysta z usług Przedsiębiorstwa, które sprzedaje wodę i powstaje pytanie co dalej ze ściekami. Jeśli ktoś ma zbiornik bezodpływowy i korzysta z usług innych podmiotów, które wykonują usługi i dostarcza do oczyszczalni, musi mieć podpisaną umowę i dokumentację poświadczającą, że co jakiś okres wywozi ścieki.  Spółka i Wydział Ochrony Środowiska ma prawo takich dokumentów zażądać i rozliczyć mieszkańców. Z kolei nie ma umów, to Przedsiębiorstwo nie wie, czy ktoś zrzuca ścieki, czy nie.  Jak będzie przeprowadzona kontrola każdej posesji to będzie wiadomo jak to wygląda. 

Z-ca Burmistrza Bogdan Bukowski  dodał, że po kilkumiesięcznej kontroli Straży Miejskiej stwierdzono, że wiele nieruchomości było podłączonych zaraz po zakończeniu inwestycji, tylko po prostu się nie zgłosiło i nie płaciło za odebrane ścieki. W ostatnim okresie dużo umów zostało podpisanych. Dodał, że uważa, iż ten problem się troszeczkę poprawił, bo właściwie od kilku miesięcy  prowadzona jest kontrola i właściwie już naliczane są opłaty, tym którzy są niepodłączeni. 


Radny Waldemar Cyranek stwierdził, że jednak chciałby usłyszeć, bo Prezes nie odpowiedział, czy dysponuje on chociażby szacunkowymi danymi jaki procent mieszkańców nie ma umów. 


Pan Prezes odpowiedział, że  w chwili obecnej podpisują wszystkie umowy na nowo. Wyjaśnił, że jest zatrudniony na czas określony były stażysta i wszystkie umowy na nowo są realizowane. W tej chwili jest ich kilkaset, a suma odbiorców całej gminy to 6 tysięcy osób, z tym że niektóre umowy dotyczą wody i ścieków, czyli tych umów będzie mniej. 


Radna Waleria Liczak ponownie zapytała czy są podstawy prawne, aby przymusić do zlikwidowania własnego szamba i bezwzględnego podłączenia się do kanalizacji.  Osobiście uważa, że należy tolerować tylko przydomowe oczyszczalnie ścieków. 


 Prezes PWiK dodał, że tu się kłania ekonomia, bo jeżeli ktoś uczciwie gromadzi w zbiorniku bezodpływowym ścieki, płaci kilkanaście złotych za metr, 
a Przedsiębiorstwo pobiera 5-10 zł minus bonifikata, którą dopłaca Urząd, to ktoś uczciwy następnego dnia będzie zainteresowany, by włączyć się do sieci, natomiast jeżeli jest to nieuczciwie robione, to tak będzie funkcjonowało przez najbliższe lata. 


Zdaniem radnej Walerii Liczak jak nie będzie przymusu podłączenia, to te drogie inwestycje, które Gmina robi będą niepotrzebne. 


Prezes PGKiM pan Henryk Lewandowski wyjaśnił, że jego Przedsiębiorstwo wywozi ścieki za cenę zbyt niską. Należy cenę podnieść i wtedy to będzie również forma przymuszenia.

Z uwagi na brak dalszych pytań Przewodniczący Rady Miejskiej Piotr Desperak podziękował panu Prezesowi PWiK za przybycie na sesję. 

(przerwa)
Ad 5. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany Budżetu Gminy Oborniki na rok 2008.

         Projekt uchwały wraz z autopoprawkami omówiła Skarbnik Gminy Joanna Kus-Gzyl (autopoprawki stanowią załącznik do protokółu). 
         Przewodniczący Rady Miejskiej Piotr Desperak poprosił o przedstawienie opinii komisji. 


Przewodniczący Komisji Gospodarki Terenowej Inwentaryzacji Mienia 
i Bezpieczeństwa Publicznego radny Włodzimierz Stoliński  poinformował, że Komisja zapoznała się z projektem, ale go  nie opiniowała. 


Przewodnicząca Komisji Budżetu i Rozwoju Gospodarczego radna Irena Magdziarek poinformowała, że Komisja zapoznała się z projektem uchwały 
i zaopiniowała go pozytywnie. 


Przewodniczący Komisji Rolnictwa i Ochrony Środowiska radny Roman Szeląg poinformował, że Komisja nie opiniowała projektu uchwały. 


Przewodniczący Komisji Oświaty i Spraw Społecznych poinformował, że Komisji zapoznała się z projektem, ale nie opiniowała.   

 
Przewodniczący Rady Miejskiej Piotra Desperak otworzył dyskusję. 


Radny Waldemar Cyranek zgłosił, że Komisja Oświaty chciałaby dokonać pewnej zmiany w budżecie i zaproponował,  aby stanęła wiata przy przystanku przy ul. Piłsudskiego, ale nie taka jak kiedyś, tylko taka z prawdziwego zdarzenia. 
W związku z tym Komisja proponuje poprawkę – zakupienie wiaty przystankowej na ul. Piłsudskiego. Proponuje przenieść 10 tys. zł z rezerwy ogólnej, do wydatków majątkowych.  


Radny Witold Żółć dodał, że Komisji bardzo zależy, aby przedszkole przy

 ul. Młyńskiej ruszyło 1 września br. Jedna rzecz jest niepokojąca, że 
w planowanym remoncie nie znalazła  się wymiana okien. Kierownik Edward Mączyński przekazał Komisji, że są one z czasów gierkowskich, czy jeszcze późniejsze, ale można się domyśleć w jakim są stanie okna z 1975 r. Farba z tych okien ma być zdzierana i mają być malowane.  Komisja uważa to za wielkie nieporozumienie, stąd propozycja zmiany budżetowej, żeby jeszcze spróbować te okna wymienić.  Po pierwsze teraz zostaną wydane pieniądze na szlifowanie 
i malowanie tych okien. Za rok czy dwa trzeba będzie je wymienić, bo nie wyobraża sobie jak będą wyglądały i do tego dochodzą koszty  ogrzewania przy bardzo dużym  wietrze. Stwierdził, że po gospodarsku tak się nie myśli, dlatego trzeba by w tej chwili to zrobić i ponieważ nie jest to ujęte w budżecie, to też Komisja proponuje, aby z rezerwy oświatowej przeznaczyć 50 tysięcy właśnie na wymianę okien. Komisja konsultowała się z panem Glapiakiem, że proponowana kwota powinna wystarczyć. Stąd propozycja przeniesienia z rezerwy celowej na zadania oświatowe 50 tys. zł. Będzie wówczas w sumie 70 tys. zł na modernizację budynku przedszkola przy ul. Młyńskiej.  

Pani Burmistrz ustosunkowała się do wniosków, które złożyli radni Waldemar Cyranek i Witold Żółć. Wyjaśniła, że jak chodzi o zakup wiaty przystankowej, to myśli o zakupie, ale na dzień dzisiejszy nie ma potrzeby przesuwania środków, ponieważ zwykłej wiaty tam nie chciałaby stawiać.   Dodała, iż chciałaby, aby ktoś ją  zaprojektował tak,  aby nie szpeciła tej ulicy. Kiedy będzie wiadomo ile pieniędzy na to potrzeba, wtedy zaproponuje Radzie przesunięcie środków na realizację tego zadania. Jeżeli chodzi o okna w przedszkolu, to założono wymianę wszystkich okien od strony ul. Młyńskiej, bo one są rzeczywiście  gierkowskie i to jest oczywiste i nie ma co dyskutować. Natomiast należy przystąpić do renowacji okien, które były montowane 10 lat  temu i to będzie znacznie tańsze. Właśnie dlatego że myśli po gospodarsku to tak podchodzi do tej sprawy  i dlatego od strony Żłobka nie będzie wymieniać okien 10-letnich 
i wyrzucać tylko przeprowadzi renowację.  Na ten remont nie są potrzebne jeszcze środki dodatkowe. Jeżeli będzie taka potrzeba to oczywiście też złoży wniosek 
o dofinansowanie, bo być może, aby zakończyć całe zadanie, to tam jeszcze nie tylko 50 tys. będzie potrzebne, ale dużo więcej.  Budynek trzeba będzie otynkować, na nowo wyposażyć kuchnię. Więc będzie potrzeba dużo więcej środków, cały remont po zwrocie szkoły będzie wynosił około 1 mln zł. Zwróciła się do radnych, aby nie brali pod uwagę zgłoszonych wniosków, jako że te zadania będą realizowane bez zwiększania środków. 


Radny Andrzej Ilski stwierdził, że  Oborniki są dużą gminą i posiadają wiele dróg gminnych, które łączą się z drogami powiatowymi i wojewódzkimi. W pełni lata ruch na nich jest utrudniony, a nawet niebezpieczny z uwagi na rozrastające się krzaki i gałęzie, które zagrażają bezpieczeństwu. Osobiście doświadczył przykrego 
i niebezpiecznego zdarzenia. W związku z powyższym złożył wniosek  o zakupienie obcinarki gałęzi, ta inwestycja jak dowiedział się od  Burmistrza Bogdana Bukowskiego wyniosłaby około 27 tys. zł. Zaproponował, aby na to przeznaczyć środki z działu Administracja Publiczna lub 600 Transport i łączność z refundacją 30 tys., o której mówiła pani Skarbnik.  


Radna Waleria Liczak poparła wniosek radnego Andrzeja Ilskiego, gdyż również uważa, że jest to duży problem, krzaki zasłaniają widoczność, co stanowi duże zagrożenie, a taka obcinarka się naprawdę przyda, bo zapotrzebowanie jest duże. 


Z-ca Burmistrza Henryk Łukaszewski powiedział, że w trakcie analizy jest budowa kotłowni w Chrustowie,  dlatego że wraz z rozbudową tej szkoły musi zostać zwiększona moc obecnej kotłowni, dodał, że kotły muszą zostać wymienione na nowe węglowe  i  jest propozycja, aby zakupić takie urządzenia, które byłyby z tą inwestycją połączone, czyli brykieciarkę i urządzenie do rąbania gałęzi, aby można to wszystko w tych nowych piecach spalić. Należy również wymienić kocioł w szkole w Rożnowie. Tak więc być może na takie potrzeby będzie produkcja w Chrustowie, a może firma PGKiM  przez cały rok będzie produkowała z zyskiem dla innych odbiorców. Pan, który produkuje między innymi w kujawsko-pomorskim był zaskoczony, bo tam brykiet  z trocin, czy ze słomy kosztuje 250 zł za tonę, a w Obornikach 350 zł za tonę.


Radny Witold Żółć powiedział, że w takim razie Komisja miała niezbyt precyzyjne dane od Wydziału Oświaty. Jeżeli te okna mają być wymienione to radny martwi się czy terminowo zdąży się uruchomić to przedszkole 1 września. Dodał, iż po Komisji rozmawiał z Prezesem PEC-u, który poinformował go, że 3 lata temu przedszkole zostało odłączone od PEC-u, woda została spuszczona 
z całej instalacji, dlatego stwierdził, że należy zwrócić uwagę, aby już teraz o tym pomyśleć, a nie jak wszystko będzie zrobione. Jak już będą wykładziny, to się okazać może,  że są nieszczelności i połowa grzejników jest do wymiany. To taka  sugestia dla pana Kierownika Mączyńskiego, aby myśleć o tym teraz, a nie 
w okresie grzewczym. Zwrócił się z pytaniem do pani Burmistrz jaka jest szansa, aby przedszkole ruszyło 1 września br.


Pani Burmistrz odpowiedziała, że jest prawie pewne to, że przedszkole  nie ruszy 1 września, dlatego że ciągle pojawiają się nowe problemy. Są zapuszczenia  10-letnie, bo tam nic po prostu nie było robione, teraz jeszcze rok budynek był nieużywany i coraz więcej okazuje się prac do wykonania. W związku z czym mało realny jest termin 1 września br., ale starania takie będą czynione.


Z-ca Burmistrza Henryk Łukaszewski dodał, że okazało się,  iż cała instalacja elektryczna jest do wymiany. 


Radny Waldemar Cyranek powiedział, że cieszy to, iż państwo Burmistrzowie myślą o przystanku. Wyjaśnił, że wniosek Komisji wynika z tego, że 2 miesiące temu były wstępne ustalenia z panem Burmistrzem Bukowskim, aby przesunąć tylko na ten cel środki. Radny stwierdził, że nic nie stoi na przeszkodzie, aby przesunąć te pieniądze, gdyż wcześniej czy później one będą potrzebne. Chodzi o to aby ta wiata stanęła przed 1 września, bo bardzo dużo dzieci i młodzieży dojeżdża i tam oczekuje na autobus. 


Z-ca Burmistrza Bogdan Bukowski poinformował, że zbierane są oferty,  pierwsze już wpłynęły, jednak nie podobają mu się. Dodał, że szuka czegoś specjalnego, czegoś ekstra. Wyjaśnił, że tam jest specyficzna sytuacja, bo dopóki nie było zatoczki, to było dużo miejsca. Poinformował, że wiata powstanie. Ofert 
z całej Polski nie da się ściągnąć w tydzień, czy miesiąc, potrzeba na to przynamniej 2-3 miesiące. Osobiście uważa, że do jesieni na pewno odpowiednia oferta zostanie przyjęta i na następnej sesji, jak już będzie wiadomo ile będzie to kosztować,  to wtedy będzie zmiana. Na dzień dzisiejszy, zdaniem Z-cy Burmistrza przystanek nie jest potrzebny. Powtórzył raz jeszcze, że wiata w tym miejscu musi być oryginalna, mała i funkcjonalna. 


Radny Andrzej Ilski przypomniał, że Rada Miejska podjęła uchwałę 
w sprawie dofinansowania zbiornikowych oczyszczalni przydomowych. Zapytał czy są wypłacane refundacje osobom zainteresowanym, które złożyły odpowiednie dokumenty. Ostatnio został poinformowany przez grupę mieszkańców, że środki nie są wypłacane. Zapytał która pozycja w budżecie jest przeznaczona na ten cel. 


Skarbnik Gminy Joanna Kus-Gzyl odpowiedziała, że jest to §427 - dotacje 
z funduszy celowych na finansowanie lub dofinansowanie kosztów realizacji inwestycji i zakupów inwestycyjnych. Wyjaśniła, że Gmina refunduje otrzymane faktury i rachunki. Dodała, że wszystko pod względem prawnym i formalnym jest prawidłowe, osoby zainteresowane otrzymują zwrot środków. 


Radny Andrzej Ilski dodał, że na ostatniej naradzie sołtysów doszły do niego takie wiadomości, że nie są środki wypłacane w Podlesiu. 


Burmistrz Anna Rydzewska wyjaśniła, że tego typu sytuacja faktycznie miała miejsce tylko w Podlesiu, ale osoba, która starała się o dofinansowani nie mieszka w Podlesiu na stałe. Regulamin jednak mówi, że o dofinansowanie starać się mogą tylko osoby zamieszkałe na stałe.


Przewodniczący Rady Miejskiej  przypomniał, że zostały zgłoszone wnioski. Powiedział, że je przedstawi i spytał wnioskodawców czy ewentualnie podtrzymują je w związku z wyjaśnieniami udzielonymi przez Burmistrzów: 

- Wniosek w imieniu Komisji Oświaty złożył radny Waldemar Cyranek o zakup wiaty na ul. Piłsudskiego i  umniejszenie na ten cel 10 tys. zł z rezerwy ogólnej i zwiększenie o 10 tys. zł wydatków majątkowych.

Radny Waldemar Cyranek odpowiedział, że podtrzymuje ten wniosek.  

- Wniosek w imieniu Komisji Oświaty zgłosił radny Witold Żółć o wymianę okien w budynku przedszkola na ul. Młyńskiej i przesunięcie na ten cel środków w kwocie 50 tys. zł z rezerwy celowej i zwiększenie inwestycji o 50 tys. zł.


 Radny Witold Żółć powiedział, że w związku z udzielonymi wyjaśnieniami nie ma powodu, aby ten wniosek podtrzymać. 


Przewodniczący Rady Miejskiej Piotr Desperak poinformował, że wniosek został wycofany.  

- Wniosek zgłosił radny Andrzej Ilski o zakup obcinarki – rębaka – i  umniejszenie na ten cel z administracji publicznej 30 tys. zł i zwiększenie § dotyczącego tego zakupu. 


Radny Andrzej Ilski stwierdził, że  w związku z wyjaśnieniami  udzielonymi przez Z-cę Burmistrza Henryka Łukaszewskiego wycofuje  wniosek, ale zapytał kiedy ta inwestycja by ruszyła. 


Z-ca Burmistrza Henryk Łukaszewski odpowiedział, że inwestycja musi ruszyć jeszcze w roku bieżącym, bo musi być ogrzewana szkoła w Chrustowie. 

Radny Waldemar Cyranek stwierdził, że związku z wyjaśnieniami Z-cy Burmistrza Bogdana Bukowskiego będzie czekał na sesję kolejną, kiedy te środki będą zabezpieczone, i  aby nie robić zamieszania też wycofuje wcześniej zgłoszony wniosek.

Przewodniczący Rady Miejskiej z uwagi na brak dalszych pytań poddał pod głosowanie uchwałę w sprawie zmiany Budżetu Gminy Oborniki na rok 2008 wraz ze zgłoszonymi autopoprawkami:
„za”


- głosowało 18 radnych,

„przeciw”

- 0,
„wstrzymało się”
- 0.
Rada Miejska uchwałę przyjęła jednogłośnie. 

Podczas głosowania obecnych było 18 radnych.   

(uchwała stanowi załącznik do protokołu)

Ad 6. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały w sprawie wykazu wydatków budżetu Gminy Oborniki na 2007 r., które nie wygasają.

         Projekt uchwały omówiła Skarbnik Gminy Joanna Kus-Gzyl.


Przewodniczący Rady Miejskiej  poprosił o przedstawienie opinii komisji Rady Miejskiej.  


Przewodniczący Komisji Gospodarki Terenowej, Inwentaryzacji Mienia 
i Bezpieczeństwa Publicznego radny Włodzimierz Stoliński  poinformował, że Komisja projektu nie opiniowała.  


Przewodnicząca Komisji Budżetu i Rozwoju Gospodarczego radna Irena Magdziarek poinformowała, że Komisja zapoznała się z projektem uchwały 
i zaopiniowała go pozytywnie. 


Przewodniczący Komisji Rolnictwa i Ochrony Środowiska radny Roman Szeląg poinformował, że Komisja zaopiniowała projekt uchwały pozytywnie.  


Przewodniczący Komisji Oświaty i Spraw Społecznych poinformował, że Komisja projektu uchwały nie opiniowała.     

Przewodniczący Rady Miejskiej z uwagi na brak pytań poddał pod głosowanie uchwałę w sprawie zmiany uchwały w sprawie wykazu wydatków budżetu Gminy Oborniki na 2007 r., które nie wygasają:
„za”


- głosowało 15 radnych,

„przeciw”

- głosował 1 radny,
„wstrzymał się” 
- 1 radny.
Rada Miejska uchwałę przyjęła. 

Podczas głosowania obecnych było 18 radnych.   

(uchwała stanowi załącznik do protokołu)


Radna Waleria Liczak poinformowała, że na ul. Ogrodowej jedna posesja nie została podłączona do kanalizacji. Poprosiła o wyjaśnienie co to znaczy rejon śródmieście, jakie ulice obejmuje. 

Burmistrz Anna Rydzewska wyjaśniła, że to dotyczy całej pozostałej nieskanalizowanej części miasta. Co do posesji, o której wspomniała radna Liczak, Burmistrz wyjaśniła, że dołożono 35 tys. zł, żeby przyłączyć nieruchomość i ze zdziwieniem dowiedziała się, że jeszcze nie dokonał podłączenia człowiek, do którego doprowadzono tę kanalizację. Powiedziała, że to należy wyjaśnić. Wróciła raz jeszcze do odpowiedzi dotyczącej śródmieścia. Uzupełniła, że śródmieście to m.in. ulice: bosmana Leśniaka, Młyńska, Kopernika, Betoniarska, Kowanowska, Piłsudskiego.                                    

Ad 7. Podjęcie uchwały w sprawie ustalenia najniższego wynagrodzenia zasadniczego dla pracowników samorządowych zatrudnionych 
w jednostkach organizacyjnych Gminy Oborniki.  


Projekt uchwały mówiła Sekretarz Gminy Ewa Thiem. Wyjaśniła, że projekt dotyczy ustalenia najniższego wynagrodzenia dla pracowników Obornickiego Centrum Sportu. Powiedziała, że jest to jeden z dwóch elementów wynagrodzenia pracowników zatrudnionych w jednostkach samorządowych. Dla tych pracowników ustala się najniższe wynagrodzenie w wysokości 950 zł, czyli wzrost następuje o 150 zł. Dodała, że uchwała określająca wysokość wynagrodzenia zasadniczego najniższego weszłaby w życie z dniem 1 stycznia tego roku. Wysokość tej kwoty uwarunkowana jest możliwościami finansowymi OCS-u. Poinformowała, że projekt został omówiony na poszczególnych komisjach Rady Miejskiej. 


Przewodniczący Rady Miejskiej Piotr Desperak poprosił o przedstawienie opinii komisji.

Przewodniczący Komisji Gospodarki Terenowej, Inwentaryzacji Mienia 
i Bezpieczeństwa Publicznego radny Włodzimierz Stoliński  poinformował, że Komisja projektu nie opiniowała.  


Przewodnicząca Komisji Budżetu i Rozwoju Gospodarczego radna Irena Magdziarek poinformowała, że Komisja zapoznała się z projektem uchwały 
i zaopiniowała go pozytywnie. 


Przewodniczący Komisji Rolnictwa i Ochrony Środowiska radny Roman Szeląg poinformował, że Komisja zaopiniowała projekt uchwały pozytywnie.  


Przewodniczący Komisji Oświaty i Spraw Społecznych radny Waldemar Cyranek poinformował, że Komisji projektu uchwały nie opiniowała.     


Przewodniczący Rady Miejskiej otworzył dyskusję. 


Radna Waleria Liczak zwróciła się do dyrektora OCS-u o uzasadnienie dlaczego najniższe wynagrodzenie proponuje w wysokości 950 zł, skoro w OPS-ie jest 1150 zł. Wszyscy wiedzą, że osoby zatrudnione w OCS-ie muszą być bardzo dyspozycyjne, że pracują w soboty i niedziele do godzin wieczornych, obsługują każdą imprezę. Radna uważa, że  jest to dla tych ludzi krzywdzące. Radna nie wie dlaczego pracownicy OCS-u  już w styczniu otrzymali podwyżkę, skoro pan dyrektor wiedział, iż podwyżki samorządowe są w połowie roku. Tym samym ci pracownicy zawsze będą mieć najniższe wynagrodzenie w stosunku do innych.  Taka jest opinia radnej. Dodała, że dyspozycyjność pracowników OCS-u jest o wiele większa, aniżeli pracowników pozostałych działów, którzy mają niestety zasadnicze wynagrodzenie wyższe od pracowników OCS-u. 


Dyrektor OCS-u Tomasz Konitz wyjaśnił, że jest tak jak powiedziała pani Sekretarz, że jest to związane z możliwościami finansowymi jednostki. Powiedział, że w pełni zgadza się z radną Liczak, że dyspozycyjność pracowników OCS-u jest duża i na pewno w roku przyszłym też się będzie starał, aby budżet był jeszcze większy i podwyżki znaczniejsze. Na razie podwyżki są na poziomie takim jak 
w Urzędzie Miejskim. Potwierdził, że pracownicy OCS-u są dyspozycyjni we wszystkie weekendy praktycznie obsługują nie tylko swoje imprezy, ale także imprezy wszystkich pozostałych jednostek oraz klubów sportowych. Podkreślił raz jeszcze, że jego jednostka ma taką możliwość finansową, a nie inną.  


Radna Waleria Liczak dodała, że ta różnica pomiędzy wynagrodzeniem zasadniczym w OPS-ie, a propozycja dla OCS-u będzie się ciągnęła, bo pracownicy nie dostaną podwyżki o dwie klasy wyższej w przyszłym roku. 


Dyrektor OCS-u Tomasz Konitz wyjaśnił, że to nie jest kwestia podniesienia o dwie klasy, tylko podniesienia kwoty bazowej.  


Radna Waleria Liczak pytała dalej czy kwota bazowa może  być dwukrotnie wyższa. 


Dyrektor OCS-u Tomasz Konitz odpowiedział, że oczywiście tak, jeżeli Gmina wyrazi na to zgodę. 


Radna Waleria Liczak powtórzyła, że nie chciałaby, aby pracownicy OCS-u zostali z tyłu w stosunku do innych działów podległych Urzędowi Miejskiemu, bo to jest dla tych pracowników krzywdzące.


Dyrektor OCS-u Tomasz Konitz dodał, że również by chciał, żeby były większe podwyżki. 


Radny Waldemar Cyranek stwierdził, że pan dyrektor w swoim budżecie zaplanował  takie kwoty, a nie inne w związku z czym nic już nie można zrobić, ale chciałby się dołączyć do głosu radnej Walerii Liczak, bo rzeczywiście pracownicy OCS-u uczestniczą w wielu imprezach o charakterze sportowym i nie tylko. Dodał, że pracują często w soboty, niedziele i święta, wtedy kiedy odbywają się wszelkiego rodzaju imprezy np. Dni Obornik, czy wszystkie rozgrywki ligowe. Radny zwrócił się do dyrektora OCS-u o słowną deklarację, że w przyszłorocznym budżecie spróbuje zapewnić przy pomocy Rady  Miejskiej tyle środków, żeby rzeczywiście te podwyżki dla pracowników były znacznie wyższe, a przynajmniej takie jak w OPS-ie. 


Dyrektor OCS-u  Tomasz Konitz zadeklarował, że będzie się starać, żeby te podwyżki od nowego roku były przynajmniej na tym poziomie rzędu 1.050 zł. Dodał,  iż cieszy się, że jest taka opinia o jego pracownikach, bo niektórzy twierdzą, że pracownicy OCS-u nic nie robią. Podziękował za poparcie. 


Burmistrz Anna Rydzewska powiedział, że chce podkreślić, to co powiedział pan dyrektor, że podwyżki były w Urzędzie znaczne i takie same są w OCS-ie. Uważa, że jest to prawidłowe. Być może ktoś dostał więcej, a ktoś troszkę mniej, ale generalnie podwyżki są dość znaczne. Dodała, że bardzo docenia pracę wszystkich jednostek sportu i kultury, które działają na terenie gminy. Te jednostki pracują bardzo dobrze i ci ludzie są naprawdę zaangażowani, ale taki jest charakter ich pracy. To, że pracują w piątki, soboty i niedziele, wynika z charakteru prac, jest to przypisane do miejsca pracy i to dotyczy również Biblioteki Publicznej, OOK 
i Straży Miejskiej. Dodała, że to nie jest  żadne nieszczęście, bo - tak jak mówiła wcześniej - taki jest charakter pracy. 


Radny Marek Lemański  zapytał czy te środki są na tyle zabezpieczone, aby nie doszło do takiej sytuacji, jak to było w przypadku pracowników oświaty, że trzeba było ujmować punkty. 


Z-ca Burmistrza Henryk Łukaszewski przypomniał, że radna Waleria Liczak wyraźnie powiedziała, że pan dyrektor miał zaplanowaną w tym roku  6-procentową  podwyżkę i to było w styczniu, a w tej chwili pracownicy otrzymali drugą podwyżkę, taką jaka jest w Urzędzie Miejskim, czyli średnio 15-procentową. 


Radny Witold Żółć poprosił panią Sekretarz  Gminy o doprecyzowanie, bo wynagrodzenie składa się dwóch elementów, czyli kwoty, która jest właśnie uchwalana i punktów. Zapytał czy można tak wprost to porównać 
z wynagrodzeniami w OPS-ie, czy jednak jest tak, że kwoty, punkty i stopnie zaszeregowania są regulowane innym rozporządzeniem i są to po prostu inne kwoty.


Sekretarz Gminy Ewa Thiem wyjaśniła, że rozporządzenie jest to samo 
i dotyczy wynagrodzenia pracowników samorządowych zatrudnionych 
w jednostkach organizacyjnych gminy. Natomiast ilość punktów w kategoriach zaszeregowania uzależniona jest od stanowiska. Inne stanowiska pracowników są w OPS-ie i inne np. w centrach sportu. Wyjaśniła dalej, że wynagrodzenie pracowników OCS-u składa się z dwóch elementów - jest to najniższe wynagrodzenie i ilość punktów przypisana do danego stanowiska, gdzie wartość punktu również ustalana jest przez Radę Miejską. Przykładem była poprzednia sesja, gdzie dla OPS-u były podejmowane dwie uchwały, tj. określające najniższe wynagrodzenie i wartość punktu. 


Radny Witold Żółć powiedział, że chodzi mu o to czy można na podstawie  dwóch elementów powiedzieć czy pracownicy OCS-u  zarabiają gorzej, niż pracownicy OPS-u, bo mają  niższą podstawę, ale może być tak, że mogą mieć więcej punktów. Zapytał czy można to stwierdzić. 


Sekretarz Gminy Ewa Thiem odpowiedziała, że to zależy od danego  stanowiska i zaszeregowania. Oczywiście wartość punktu w OCS-ie jest inna jak 
w OPS-ie, ale tego nie można odnieść jako podstawy, by określić wysokość wynagrodzenia. 


Radny Witold Żółć stwierdził, że inna to znaczy wyższa.


Sekretarz Gminy potwierdziła, że niższa. W OCS-ie wynosi 4 zł, a w OPS-ie 6,50 zł. 
Przewodniczący Rady Miejskiej z uwagi na brak dalszych pytań poddał pod głosowanie uchwałę w sprawie ustalenia najniższego wynagrodzenia zasadniczego dla pracowników samorządowych zatrudnionych w jednostkach organizacyjnych Gminy Oborniki:
„za”


- głosowało 18 radnych,

„przeciw”

- 0,
„wstrzymał się”
- 0.
Rada Miejska uchwałę przyjęła jednogłośnie. 

Podczas głosowania obecnych było 18 radnych.   

(uchwała stanowi załącznik do protokołu)

Ad 8. Podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia „Programu usuwania wyrobów zawierających azbest z terenu miasta i gminy Oborniki” na lata 2008-2031. 


Projekt uchwały omówiła pani Anna Łukaszewicz Kierownik Wydziału Ochrony Środowiska i Rolnictwa. Poinformowała, że w związku z tym, iż program jest bardzo obszernym dokumentem, to postanowiła przygotować go dla radnych w formie elektronicznej, tzn. na płytach.  Oczywiście jest też dostępny do wglądu 
w Wydziale Rolnictwa oraz w Biurze Rady. Przygotowała również projekt regulaminu dotyczącego zasad i trybu udzielania pomocy finansowej w likwidacji tych wyrobów. Dodała, że wie, iż radnych najbardziej interesuje strona finansowa 
i to w jaki sposób społeczeństwo otrzyma pomoc, stąd przygotowała regulamin do wglądu. 


Przewodniczący Rady Miejskiej otworzył dyskusję


Radny Witold Żółć powiedział, że jego zdaniem jest to niepoważne, aby radni głosowali nad czymś z czym nie mieli możliwości się wcześniej zapoznać. On chciałby też obejrzeć tę płytę. 


Kierownik Wydziału Ochrony Środowiska Anna Łukaszewicz powiedziała, że ma płyty.

Radny Witold Żółć zaproponował, aby przenieść tę uchwałę na następną sesję.

Burmistrz  Obornik wyjaśniła, że ten program przygotowywała firma, która opracowała program również dla pozostałych gmin i powiatu. Właśnie teraz nasza gmina otrzymała ten program. Poinformowała, że wszystkim zależy, aby uchwalić program, gdyż jest on jakby wstępem do opracowania regulaminu i do możliwości korzystania przez mieszkańców z dopłat. Powiedziała, że nie można było wcześniej tego przedstawić radnym i poprosiła o podjęcie tej uchwały. 

 Kierownik Wydziału Ochrony Środowiska Anna Łukaszewicz dodała, że najważniejsze punkty zostały poruszone w uzasadnieniu, ponieważ cały program to jest charakterystyka wyrobów, poza tym cały zbiór aktów prawnych, który reguluje proces unieszkodliwiania i postępowania z tymi wyrobami. Na końcu jest inwentaryzacja, którą udało się do tej pory przeprowadzić na terenie miasta i gminy. Wsie zostały  zinwentaryzowane w 70%, a miasto wygląda trochę gorzej. Obowiązek inwentaryzacji ciąży na właścicielach nieruchomości, na których azbest się znajduje. W związku z tym co jakiś czas przez Internet o tym obowiązku przypomina się mieszkańcom. Program jest otwarty do 2032 r., dlatego jeżeli ktoś jeszcze nie dokonał takiej inwentaryzacji, to jest na to czas. Inwentaryzacja jest niezbędna w momencie starań o dofinansowanie. Najpierw azbest musi być zinwentaryzowany, ujęty w gminnym, jak również w ogólnokrajowym programie, ponieważ programy gminne są częścią składową programu krajowego usuwania azbestu. 


Radny Wojciech Pawlik stwierdził, że również zajmował się  sprawą azbestu i dlatego zwrócił uwagę,  że  inwentaryzacja była wykonana bodajże w 2005 r., albo w 2006 r. Stwierdził, że to należało zrobić już dwa lata temu. 

 
Burmistrz Anna Rydzewska powiedziała, że ten problem był potraktowany dosyć poważnie i dlatego w 70% są zinwentaryzowane materiały azbestowe. Dodała, że znacznie gorzej jest w innych gminach. 

Radny Witold Żółć powiedział, że chodzi mu o to, aby wszyscy byli poważni. Dziwne jest trochę to, że radni mają głosować nad czymś, czego nie znają. Zaproponował, aby przesunąć uchwałę na następną sesję, żeby jeszcze mogły komisję się tym projektem zająć i przedyskutować. A swoją drogą różne prace mogą trwać, to niczemu nie przeszkadza, być może tylko jakieś poprawki będą naniesione, ale wiadomo, że to uchwalone zostanie. 


Z-ca Burmistrza Bogdan Bukowski powiedział, że inwentaryzacja była robiona w 2006 r. ta inwentaryzacja była zrobiona w miarę uczciwie, ale okazało się, że nie wszystkie wioski zostały w stu procentach zinwentaryzowane. Powtórzył, że w 2006 r. wystąpiono do wszystkich właścicieli z zapytaniem o posiadanie azbestu. Dodał, iż uważa, że inwentaryzacja jest wykonana więcej niż w 70%. Zaapelował do radnych, aby zrobili przerwę w obradach i zapoznali się 
z projektem, a następnie uchwalili regulamin, ponieważ na jego podstawie będzie podpisana umowa ze Starostą Obornickim dotycząca likwidacji azbestu.


Radny Andrzej Ilski powiedział, że pani kierownik przytoczyła co zawiera program – rozporządzenia, zarządzenia. Stwierdził, że nic ciekawego więc w nim nie ma. Zwrócił się do radnego Pawlika, że Komisja Rewizyjna swego czasu też zajmowała się tematem dotyczącym usuwania azbestu, a radny Pawlik zarzucił, że Komisja niepotrzebnie się tą sprawą zajmowała. Stwierdził, że część radnych zapoznała się z tym programem i dlatego wnosi o przegłosowanie uchwały teraz. 


Radny Wojciech Pawlik zwrócił się do radnego Andrzeja Ilskiego. Powiedział, że Komisja Rewizyjna zapoznała się z zasadami utylizacji azbestu 
i przepisami, które te sprawy regulują. Natomiast teraz jest regulamin i to jest konkretny dokument, który został opracowany na potrzeby gminy i chcąc głosować czy przyjąć ten program, radny chciałby też mieć możliwość przeczytania, ewentualnie jeżeli są rzeczy, które będą jego zdaniem, do dostosowania dla lokalnego środowiska istotne, to takie poprawki wnieść. 


Przewodniczący Rady Miejskiej powiedział, że postawi wniosek o przerwanie obrad, ponieważ są różne głosy. 


Radny Waldemar Cyranek stwierdził, że nie wie czy pół godziny, czy godzina wystarczy na zapoznanie się z regulaminem, dlatego rozsądne byłoby przeniesienie uchwały na następna sesję.


Przewodniczący Rady Miejskiej poinformował, że zgłosił wniosek formalny o zakończenie dyskusji i przejście do głosowania nad projektem uchwały. Dodał, że każdy wypowie się podczas głosowania.


Radny Witold Żółć powiedział, że zgłosił również wniosek formalny 
o przeniesienie uchwały na następną sesję. 

(salę obrad opuścili radni: Waleria Liczak i Kazimierz Adamka. Od tego momentu w sesji uczestniczy 16 radnych)


Przewodniczący Rady Miejskiej powiedział, że zostały zgłoszone dwa podobne wnioski formalne. Dodał, że najpierw podda pod głosowanie wniosek formalny radnego Witolda Żółcia o przeniesienie dyskusji nad projektem uchwały 
i głosowania na następną sesję, a jeśli wniosek ten nie uzyska akceptacji, to przejdzie do głosowania nad projektem uchwały. Poddał pod głosowanie wniosek radnego Witolda Żółcia:

„za”


- głosowało 6 radnych,

„przeciw”

- 10,

„wstrzymał się”
- 0.   

Rada Miejska nie przyjęła wniosku. 

Podczas głosowania obecnych było 16 radnych.   

W związku z powyższym Przewodniczący Rady Piotr Desperak poddał pod głosowanie uchwałę w sprawie przyjęcia „Programu usuwania wyrobów zawierających azbest z terenu miasta i gminy Oborniki” na lata 2008-2031: 

„za”


- głosowało 10 radnych,

„przeciw”

- 0,

„wstrzymał się”
- 6.   

Rada Miejska uchwałę przyjęła. 

Podczas głosowania obecnych było 16 radnych.   

(uchwała stanowi załącznik do protokołu)

Ad 9. Podjęcie uchwały w sprawie uznania terenu Gminy Oborniki za obszar dotknięty klęską suszy.

Przewodniczący Rady Miejskiej Piotr Desperak przypomniał, że porządek sesji został wzbogacony o uchwałę intencyjną. Z taką propozycją wystąpił 
w imieniu połączonych klubów radnych radny Wojciech Pawlik. Przytoczył treść projektu. Dodał, że wcześniej wymieniał podstawy prawne i radca prawny powiedział, że nie ma co do podstaw prawnych żadnych zastrzeżeń. 

Przewodniczący Rady Miejskiej otworzył dyskusję. 

Radny Wojciech Pawlik powiedział, że myśli, iż tego tematu nie trzeba specjalnie rozwijać. W uzasadnieniu zostały pewne wskaźniki orientacyjne ujęte. Dodał, że jest to istotne dla budżetu gminy również. Objęcie Tereniu gminy stanem klęski żywiołowej przez Radę Ministrów w swoim rozporządzeniu skutkuje dla niejako wydatków tym że wydatki przejmuje Państwo na siebie. Nie skutkują one 
w sposób ujemny na budżet gminy. Radny dodał, że do tego chyba nie trzeba nikogo przekonywać. Dnia 13 czerwca 2008 r. wojewoda skierował do gmin prośbę 
o ewentualną aktualizację składów osobowych komisji do szacowania zakresu 
i wysokości szkód w gospodarstwach rolnych. Powiedział, że prace trwają na terenie całej Wielkopolski i myśli, że one zaskutkują jednak tym, że ten stan klęski żywiołowej będzie uznany. W związku z tym jest ta prośba radnych. Radni nie ogłoszą tego stanu klęski żywiołowej, ale takie zdanie radnych jest potrzebne. 

Radna Irena Magdziarak dodała, że Gminne Koło Sołtysów podjęło również taką uchwałę i jest obecnie na etapie opracowywania pisma w sprawie pomocy dla rolników, bo kredyty, chociażby najbardziej korzystne, nie satysfakcjonują rolników. Rolnicy do kredytów podchodzą sceptycznie, bo to nie jest pomoc. Pomoc musi iść w innym kierunku. Taka petycja zostanie przesłana do wojewody 
i ministra Pawlaka. 

Radny Roman Szeląg powiedział, że w Urzędzie rolnicy już składają wnioski o przybycie komisji do szacowania zakresu strat. Dziś radny złożył osiem takich wniosków od rolników z Rożnowa. W tych wnioskach wstępne straty wynoszą 80, 70, 40%. Dodał, że nie ma co nad tym dyskutować, tylko trzeba przejść do głosowania i czekać co się będzie działo.

Burmistrz Anna Rydzewska dodał, że gmina robiła do tej pory wszystko, żeby skutki suszy pokazać i został o tym powiadomiony wojewoda. Gmina nie ma wpływu jaka pomoc będzie ze strony Państwa, natomiast wiadomo, że ta susza odbije się na budżecie gminy, bo będą lawinowo napływały wnioski o umorzenie podatku i trudno będzie się nie przychylić w przypadku, kiedy ludzie ponieśli 80% strat. Podkreśliła raz jeszcze, że na pewno to będzie skutkowało na budżet gminy. 

Radny Andrzej Ilski powiedział, że wnioskuje do pani Burmistrz, aby skierować do sołtysów informację, aby powiadamiali rolników o możliwości składania wniosków do gminy w celu przybycia komisji. Dodał, że wielu rolników nie wie jak wyglądają procedury. 

Burmistrz Anna Rydzewska wyjaśniła, że sołtysi już zostali o tym powiadomieni, ale jeśli jest taka potrzeba, to jeszcze raz zostaną powiadomieni na piśmie, że mają zawiadomić rolników o konieczności zgłaszania strat w swoim gospodarstwie w celu oszacowania tych strat.  

Przewodniczący Rady Piotr Desperak  poddał uchwałę w sprawie uznania terenu Gminy Oborniki za obszar dotknięty klęską suszy pod głosowanie:

„za”


- głosowało 16 radnych,

„przeciw”

- 0,

„wstrzymał się”
- 0.   

Rada Miejska uchwałę przyjęła jednogłośnie. 

Podczas głosowania obecnych było 16 radnych.   

(uchwała stanowi załącznik do protokołu)

(przerwa)

Ad 10. Podjęcie uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego pod zabudowę mieszkaniową jednorodzinną dla części działki nr 472 położonej w miejscowości Uścikowo.

(po przerwie na salę obrad nie wrócili radni: Andrzej Walkowski, Grażyna Urbaniak, Damian Bukowski i Kazimierz Adamek. W sesji uczestniczy 14 radnych)

Projekt uchwały omówiła Kierownik Wydziału Urbanistyki, Geodezji 
i Gospodarki Gruntami Lidia Kizior-Pietrzak. Zgłosiła autopoprawkę do § 13 – stawka jednorazowej opłaty za wzrost wartości nieruchomości wynosi 30%.

Przewodniczący Rady Miejskiej Piotr Desperak poprosił o przedstawienie opinii Komisji. 

Przewodniczący Komisji Gospodarki Terenowej radny Włodzimierz Stoliński poinformował, że Komisja nie opiniowała projektu uchwały. 

Przewodnicząca Komisji Budżetu radna Irena Magdziarek poinformowała, że Komisja nie opiniowała projektu.

Przewodniczący Komisji Rolnictwa radny Roman Szeląg poinformował, że Komisja zaopiniowała projekt uchwały pozytywnie. Zwrócił uwagę na błąd 
w uzasadnieniu, w punkcie 8, tiret 3 źle wpisano datę – 10.10.2008 r.

Przewodniczący Komisji Oświaty radny Waldemar Cyranek poinformował, że Komisja nie opiniowała projektu uchwały.

Przewodniczący Rady Piotr Desperak otworzył dyskusję.

Radny Witold Żółc zapytał ile wyniosły koszty opracowania planu i kto je pokrył – gmina, czy wnioskodawca.


Kierownik Lidia Kizior-Pietrzak powiedziała, że w tym wypadku koszty opracowania planu pokrywa Gmina i jest to kwota rzędu ok. 9 tys. zł. Dodała, że sposób realizacji zadań zapisanych w miejscowym planie inwestycji z zakresu infrastruktury technicznej określone na obszarze tego planu, nie zostały zaliczone do zadań własnych Gminy, ich realizacja nie będzie stanowiła obciążenia dla budżetu gminy w związku z tym, że są to drogi wewnętrzne. 


Radny Witold Żółć zapytał czy te drogi pozostaną jako wewnętrzne, czyli jako własność właściciela i nikt nie może zmusić Gminy do ich przejęcia. 


Kierownik Lidia Kizior-Pietrzak potwierdziła, że są to drogi wewnętrzne.


Radny Andrzej Ilski zapytał jaki obszar zajmuje na tej działce klasa IVa.

(na salę obrad wrócili radni: Kazimierz Adamek, Grażyna Urbaniak i Andrzej Walkowski. Od tego momentu w sesji uczestniczy 17 radnych)


Kierownik Lidia Kizior-Pietrzak poinformowała, że ten obszar nie przekracza hektara, dokładnie jest to ok. 7600 m2.


Radna Waleria Liczak powiedziała, iż rozumie, że Gmina płaci 9 tys. zł za opracowanie miejscowego planu, natomiast w ramach rekompensaty przyznaje się maksymalną stawkę procentową opłaty jednorazowej. Radna tak to rozumie, bo do tej pory było tak, że to wnioskodawca pokrywa wszystkie koszty. 


Burmistrz Anna Rydzewska wyjaśniła, że bywało różnie przez cały okres funkcjonowania planów. Podkreśliła, że same plany nie są bardzo dużym kosztem, natomiast dużym kosztem są kwoty, które trzeba przeznaczyć na infrastrukturę. 
W tym przypadku tych kosztów Gmina nie ponosi, bo są one po stronie właściciela terenu, na którego obszarze działki powstały. Są to drogi wewnętrzne, Gmina doprowadza wodę, ta woda już tam jest. Reszta należy do właściciela, 
a właścicielem drogi pozostanie ta osoba, która jest w tej chwili właścicielem działki, albo sprzedając działki, sprzeda on współwłasność wszystkim mieszkańcom. W związku z tym wtedy oni będą również zobowiązani doprowadzić wodę, kanalizację, czy wybudować drogę. 


Radny Roman Szeląg zapytał czy te drogi wewnętrzne będą prywatne i czy wtedy Gmina nie będzie płaciła dzierżawy jak tam będzie woda, kanalizacja. 


Burmistrz Anna Rydzewska odpowiedziała, że nie, bo Gmina nie będzie właścicielem sieci. Doprowadzenie wody do poszczególnych działek będzie zadaniem ludzi, którzy tam mieszkają. Gmina doprowadza wodę tylko do początku drogi, a reszta to zadanie tamtych mieszkańców. 


Radny Wojciech Pawlik dodał, że po wybudowaniu, gdy już zostaną umowy z PWiK podpisane, to przedsiębiorstwo odkupi te urządzenia od ludzi. Tak mówi ustawa o zbiorowym zaopatrzeniu w wodę i odbiorze ścieków. 

(salę obrad opuścił radny Witold Żółć. Od tego momentu w sesji bierze udział 16 radnych)

Przewodniczący Rady Piotr Desperak poddał pod głosowanie uchwałę w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego pod zabudowę mieszkaniową jednorodzinną dla części działki nr 472 położonej w miejscowości Uścikowo:
„za”


- głosowało 16 radnych,

„przeciw”

- 0,

„wstrzymał się”
- 0.   

Rada Miejska uchwałę przyjęła jednogłośnie. 

Podczas głosowania obecnych było 16 radnych.   

(uchwała stanowi załącznik do protokołu)

(na salę obrad wrócili radni: Witold Żółć i Damian Bukowski. Od tego momentu w sesji bierze udział 18 radnych)
Ad 11. Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na odstąpienie od obowiązku przetargowego na zawarcie umowy dzierżawy nieruchomości stanowiącej mienie Gminy Oborniki na okres 10 lat.


Projekt uchwały omówiła Kierownik Wydziału Urbanistyki, Geodezji 
i Gospodarki Gruntami Lidia Kizior-Pietrzak. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Piotr Desperak poprosił o przedstawienie opinii Komisji. 

Przewodniczący Komisji Gospodarki Terenowej radny Włodzimierz Stoliński poinformował, że Komisja nie opiniowała projektu uchwały. 

Przewodnicząca Komisji Budżetu radna Irena Magdziarek poinformowała, że Komisja nie opiniowała projektu uchwały.

Przewodniczący Komisji Rolnictwa radny Roman Szeląg poinformował, że Komisja zaopiniowała projekt uchwały pozytywnie. 

Przewodniczący Komisji Oświaty radny Waldemar Cyranek poinformował, że Komisja nie opiniowała projektu uchwały.

Przewodniczący Rady Piotr Desperak otworzył dyskusję i, w związku z tym, że radni nie mieli pytań, poddał uchwałę w sprawie w zgody na odstąpienie od obowiązku przetargowego na zawarcie umowy dzierżawy nieruchomości stanowiącej mienie Gminy Oborniki na okres 10 lat pod głosowanie:

„za”


- głosowało 18 radnych,

„przeciw”

- 0,

„wstrzymał się”
- 0.   

Rada Miejska uchwałę przyjęła jednogłośnie. 

Podczas głosowania obecnych było 18 radnych.   

(uchwała stanowi załącznik do protokołu)

Ad 12. Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na zbycie nieruchomości położonej w Obornikach przy ulicy Ks. Stefana Szymańskiego, stanowiącej mienie Gminy Oborniki, w drodze bezprzetargowej.


Projekt uchwały omówiła Kierownik Wydziału Urbanistyki, Geodezji 
i Gospodarki Gruntami Lidia Kizior-Pietrzak. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Piotr Desperak poprosił o przedstawienie opinii Komisji. 

Przewodniczący Komisji Gospodarki Terenowej radny Włodzimierz Stoliński poinformował, że Komisja nie opiniowała projektu uchwały. 

Przewodnicząca Komisji Budżetu radna Irena Magdziarek poinformowała, że Komisja nie opiniowała projektu uchwały.

Przewodniczący Komisji Rolnictwa radny Roman Szeląg poinformował, że Komisja zaopiniowała projekt uchwały pozytywnie. 

Przewodniczący Komisji Oświaty radny Waldemar Cyranek poinformował, że Komisja nie opiniowała projektu uchwały.

Przewodniczący Rady Piotr Desperak otworzył dyskusję i, w związku z tym, że radni nie mieli pytań, poddał uchwałę w sprawie wyrażenia zgody na zbycie nieruchomości położonej w Obornikach przy ulicy Ks. Stefana Szymańskiego, stanowiącej mienie Gminy Oborniki, w drodze bezprzetargowej pod głosowanie:

„za”


- głosowało 18 radnych,

„przeciw”

- 0,

„wstrzymał się”
- 0.   

Rada Miejska uchwałę przyjęła jednogłośnie. 

Podczas głosowania obecnych było 18 radnych.   

(uchwała stanowi załącznik do protokołu)

Ad 13. Podjęcie uchwały w sprawie nieodpłatnego nabycia od Agencji Nieruchomości Rolnych nieruchomości położonej w Popówku.

Projekt uchwały omówiła Kierownik Wydziału Urbanistyki, Geodezji 
i Gospodarki Gruntami Lidia Kizior-Pietrzak. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Piotr Desperak poprosił o przedstawienie opinii Komisji. 

Przewodniczący Komisji Gospodarki Terenowej radny Włodzimierz Stoliński poinformował, że Komisja nie opiniowała projektu uchwały. 

Przewodnicząca Komisji Budżetu radna Irena Magdziarek poinformowała, że Komisja nie opiniowała projektu uchwały.

Przewodniczący Komisji Rolnictwa radny Roman Szeląg poinformował, że Komisja zaopiniowała projekt uchwały pozytywnie. 

Przewodniczący Komisji Oświaty radny Waldemar Cyranek poinformował, że Komisja nie opiniowała projektu uchwały.

Przewodniczący Rady Piotr Desperak otworzył dyskusję i, w związku z tym, że radni nie mieli pytań, poddał uchwałę w sprawie nieodpłatnego nabycia od Agencji Nieruchomości Rolnych nieruchomości położonej w Popówku pod głosowanie:

„za”


- głosowało 18 radnych,

„przeciw”

- 0,

„wstrzymał się”
- 0.   

Rada Miejska uchwałę przyjęła jednogłośnie. 

Podczas głosowania obecnych było 18 radnych.   

(uchwała stanowi załącznik do protokołu)

Ad 14. Podjęcie uchwały w sprawie  wyrażenia zgody na obciążenie nieruchomości służebnością gruntową.


Projekt uchwały omówiła Kierownik Wydziału Urbanistyki, Geodezji 
i Gospodarki Gruntami Lidia Kizior-Pietrzak. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Piotr Desperak poprosił o przedstawienie opinii Komisji. 

Przewodniczący Komisji Gospodarki Terenowej radny Włodzimierz Stoliński poinformował, że Komisja pozytywnie zaopiniowała wniosek. 

Przewodnicząca Komisji Budżetu radna Irena Magdziarek poinformowała, że Komisja nie opiniowała projektu uchwały. 

Przewodniczący Komisji Rolnictwa radny Roman Szeląg poinformował, że Komisja zaopiniowała projekt uchwały pozytywnie. 

Przewodniczący Komisji Oświaty radny Waldemar Cyranek poinformował, że Komisja nie opiniowała projektu uchwały. 

Przewodniczący Rady Piotr Desperak otworzył dyskusję.

Radny Wojciech Pawlik powiedział, że z dokumentów wynika, iż podział już został dokonany. Zapytał panią Burmistrz w jaki sposób został zatwierdzony projekt podziału, skoro ustawa o gospodarce nieruchomościami mówi wprost, że podziału nieruchomości można dokonać, jeżeli ma ona dostęp do drogi publicznej. Radni mają dopiero w tej chwili ustanawiać służebność, w związku z czym jeżeli została wydana decyzja zatwierdzająca projekt podziału, to radnemu wydaje się, że przedwcześnie.

Burmistrz Anna Rydzewska powiedziała, że po obu stronach leży badanie stanu prawnego podziału. Natomiast przedmiotowa działka, dla której radni mają ustanowić służebność jest drogą publiczną, gminną. Jest ona wykorzystywana jako parking i potraktowana została jako droga publiczna. Burmistrz dodała, że chce, aby był zapis służebności gruntowej, aby sytuacja tej działki była jednoznaczna. Charakter tej działki się nie zmieni, będzie tam nadal parking. Gmina zaś zyska parę złotych za ustanowienie służebności.

Radny Wojciech Pawlik zwrócił uwagę, że Starostwo Powiatowe nie ma prawa do badania prawidłowości wydawania decyzji. Tym organem jest Samorządowe Kolegium Odwoławcze, które może stwierdzić prawidłowość wydawania decyzji. 

Przewodniczący Rady Miejskiej poddał pod głosowanie uchwałę w sprawie wyrażenia zgody na obciążenie nieruchomości służebnością gruntową:
„za”


- głosowało 17 radnych,

„przeciw”

- 0 radnych,

„wstrzymała się”
- 1 osoba.   

Rada Miejska uchwałę przyjęła. 

Podczas głosowania obecnych było 18 radnych.   

 (uchwała stanowi załącznik do protokołu)

Ad 15. Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na sprzedaż nieruchomości położonej w Podlesiu, gmina Oborniki, w trybie przetargu ustnego nieograniczonego.


Projekt uchwały omówiła Kierownik Wydziału Urbanistyki, Geodezji 
i Gospodarki Gruntami Lidia Kizior-Pietrzak. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Piotr Desperak poprosił o przedstawienie opinii Komisji. 

Przewodniczący Komisji Gospodarki Terenowej, Inwentaryzacji Mienia 
i Bezpieczeństwa Publicznego radny Włodzimierz Stoliński poinformował, że Komisja nie opiniowała projektu uchwały. 

Przewodnicząca Komisji Budżetu i Rozwoju Gospodarczego radna Irena Magdziarek poinformowała, że Komisja nie opiniowała projektu uchwały.

Przewodniczący Komisji Rolnictwa, Leśnictwa i Środowiska radny Roman Szeląg poinformował, że Komisja zaopiniowała projekt uchwały pozytywnie. 

Przewodniczący Komisji Oświaty i Spraw Społecznych radny Waldemar Cyranek poinformował, że Komisja nie opiniowała projektu uchwały.

Przewodniczący Rady Miejskiej otworzył dyskusję. 

Radny Wojciech Pawlik zapytał w jaki sposób do tej chwili jest wykorzystywana ta nieruchomość, bo z mapy ewidencyjnej wynika, że są tam zabudowania. Zapytała czy są w tam lokale i czy są one przedmiotem najmu.

Kierownik Wydziału Urbanistyki Lidia Kizior-Pietrzak wyjaśniła, że był to budynek mieszkalny i budynek gospodarczy. W tej chwili budynki są w bardzo złym stanie. Jest to pustostan

Przewodniczący Rady Miejskiej poddał pod głosowanie uchwałę w sprawie wyrażenia zgody na sprzedaż nieruchomości położonej w Podlesiu, gmina Oborniki, w trybie przetargu ustnego nieograniczonego:

„za”


- głosowało 18 radnych,

„przeciw”

- 0,

„wstrzymał się”
- 0.   

Rada Miejska uchwałę przyjęła jednogłośnie. 

Podczas głosowania obecnych było 18 radnych.   

 (uchwała stanowi załącznik do protokołu)

Ad 16. Podjęcie uchwały w sprawie nabycia na rzecz Gminy Oborniki nieruchomości położonych w Kowanówku, stanowiących własność osób fizycznych.


Projekt uchwały omówiła Kierownik Wydziału Urbanistyki, Geodezji 
i Gospodarki Gruntami Lidia Kizior-Pietrzak. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Piotr Desperak poprosił o przedstawienie opinii Komisji. 

Przewodniczący Komisji Gospodarki Terenowej, Inwentaryzacji Mienia 
i Bezpieczeństwa Publicznego radny Włodzimierz Stoliński poinformował, że Komisja nie opiniowała projektu uchwały. 

Przewodnicząca Komisji Budżetu i Rozwoju Gospodarczego radna Irena Magdziarek poinformowała, że Komisja nie opiniowała projektu uchwały.

Przewodniczący Komisji Rolnictwa, Leśnictwa i Środowiska radny Roman Szeląg poinformował, że Komisja zaopiniowała projekt uchwały pozytywnie. 

Przewodniczący Komisji Oświaty i Spraw Społecznych radny Waldemar Cyranek poinformował, że Komisja nie opiniowała projektu uchwały. 

Przewodniczący Rady Piotr Desperak otworzył dyskusję.

Radny Wojciech Pawlik powiedział, że ma prośbę do Komisji Gospodarki Terenowej, aby nie uchylała się od podejmowania opinii w sprawach uchwał dotyczących nabywania, czy zbywania nieruchomości. Dodał, że składa wniosek 
o odrzucenie projektu uchwały jako bezzasadnego. Wyjaśnił, że ścieżka pieszo-rowerowa ma być realizowana w trybie ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. 
o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg gminnych. Pani Burmistrz za pośrednictwem Wydziału Inwestycyjno-Technicznego 12 maja złożyła wniosek do Starostwa Powiatowego o wszczęcie procedury wydawania decyzji o takiej właśnie lokalizacji i skutek wszczęcia tego postępowania na podstawie postanowienia Starosty, który w drodze obwieszczenia w dniu 29 maja 2008 r. został ogłoszony w „Głosie Wielkopolskim” – jest taki, że wydanie decyzji stanowi podstawę do dokonania wpisu w księgach wieczystych, a więc do przejścia z mocy prawa nieruchomości na rzecz gminy Oborniki. Mówi o tym art. 12 tej ustawy. Art. 5 pkt 6 tej ustawy mówi z kolei, że z dniem ogłoszenia postanowienia starosty o wszczęciu tej procedury, nieruchomości stanowiące własność Skarbu Państwa objęte wnioskiem o wydanie decyzji o ustaleniu lokalizacji drogi, nie mogą być przedmiotem obrotu w rozumieniu przepisów 
o gospodarce nieruchomościami. Dalszy punkt ustawy mówi o tym, że czynność prawna dokonana z naruszeniem zakazu, o którym mowa w ust. 6 jest nieważna. Radny powiedział następnie, że fakt jest taki, iż z chwilą wydania decyzji 
o lokalizacji następuje zmiana właściciela na rzecz gminy. Dalej radny przytoczył treść pkt. 5 i pkt. 6 art. 12 ustawy. Wyjaśnił, że w przedmiotowej sprawie nastąpi zmiana własności z mocy prawa i w związku z tym nie ma podstaw, żeby wykupywać nieruchomość. Zdaniem radnego ta uchwała jest bezzasadna. 

Burmistrz Anna Rydzewska zaproponowała, aby pani radca prawny ustosunkowała się do spostrzeżeń radnego Wojciecha Pawlika.

Radca prawny Ewa Gąsiorek powiedziała, że nie jest w stanie się do tego odnieść. Jej ocena może nastąpić na podstawie dokumentów i przepisów. Ocena ad hoc tej sprawy nie leży w jej możliwościach. Dodała, że musi przeanalizować wniosek złożony przez Gminę, bo nic nie wie, że taki został w ogóle złożony. Zwróciła się do radnego Wojciecha Pawlika, że skoro wiedział o takiej sytuacji, to należało na to wcześniej zwrócić uwagę i bezwzględną większością głosów zmienić porządek obrad eliminując tę uchwałę. Podkreśliła raz jeszcze, że nie może tu nic podpowiedzieć, tak oceny nie może dokonywać. Musi najpierw zapoznać się 
z dokumentami, złożonym wnioskiem i skonfrontować je z przepisami prawa, bo inaczej jej ocena byłaby nierzetelna.

Radny Waldemar Cyranek zaproponował, aby uchwałę wycofać i przenieść na następną sesję. Wówczas pani mecenas będzie mogła zapoznać się 
z dokumentami i na następnej sesji powie radnym, czy projekt jest zgodny 
z prawem, czy będzie trzeba dokonać zmian. 

Przewodniczący Rady Miejskiej powiedział, że taki wniosek złożył radny Wojciech Pawlik i podda ten wniosek pod głosowanie. 

Burmistrz Anna Rydzewska zaproponowała, aby zrobić przerwę, podczas której pani mecenas zapozna się ze sprawą. Wyjaśniła, że nie chodzi o to, aby podejmować uchwałę niezgodną z prawem. Jeżeli pojawią się przesłanki do tego, aby nie podejmować tej uchwały, to będzie ona wycofana z porządku obrad. Dodała, że prosi, aby sprawę sprawdzić, bo nie chce przedłużać przygotowań budowy ciągu pieszo-jezdnego w Kowanówku. Być może w tym roku Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad będzie chciała realizować to zadanie, 
a niepodjęta uchwała może to uniemożliwić. 

Przewodniczący Rady Miejskiej powiedział, że ogłosi przerwę. 

Radny Witold Żółć zaproponował, aby przejść do kolejnych punktów, a tę dyskusję kontynuować, gdy będzie sprawa wyjaśniona. 

Przewodniczący Rady Miejskiej powiedział, że przesuwa dalszą dyskusję na temat projektu uchwały na koniec części uchwałodawczej. 

Ad 17. Podjęcie uchwały w sprawie  wyrażenia zgody na sprzedaż nieruchomości położonej w Uścikowie w drodze bezprzetargowej.


Projekt uchwały omówiła Kierownik Wydziału Urbanistyki, Geodezji 
i Gospodarki Gruntami Lidia Kizior-Pietrzak. Zgłosiła autopoprawkę – błąd literowy w tytule i uzasadnieniu.

Przewodniczący Rady Miejskiej Piotr Desperak poprosił o przedstawienie opinii Komisji. 

Przewodniczący Komisji Gospodarki Terenowej radny Włodzimierz Stoliński poinformował, że Komisja pozytywnie zaopiniowała wniosek. 

Przewodnicząca Komisji Budżetu radna Irena Magdziarek poinformowała, że Komisja nie opiniowała projektu uchwały. 

Przewodniczący Komisji Rolnictwa radny Roman Szeląg poinformował, że Komisja zaopiniowała projekt uchwały pozytywnie. 

Przewodniczący Komisji Oświaty radny Waldemar Cyranek poinformował, że Komisja nie opiniowała projektu uchwały. 

Przewodniczący Rady Miejskiej otworzył dyskusję i w związku z tym, że radni nie mieli pytań poddał pod głosowanie uchwałę w sprawie wyrażenia zgody na sprzedaż nieruchomości położonej w Uścikowie w drodze bezprzetargowej:

„za”


- głosowało 17 radnych,

„przeciw”

- 0,

„wstrzymało się”
- 0,   

1 osoba nie wzięła udziału w głosowaniu.

Rada Miejska uchwałę przyjęła. 

Podczas głosowania obecnych było 18 radnych.   

(uchwała stanowi załącznik do protokołu)

Ad 18. Podjęcie uchwały w sprawie  wyrażenia zgody na sprzedaż nieruchomości położonej w Uścikowie w drodze bezprzetargowej.


Projekt uchwały omówiła Kierownik Wydziału Urbanistyki, Geodezji 
i Gospodarki Gruntami Lidia Kizior-Pietrzak. Zgłosiła autopoprawkę – błąd literowy w tytule i uzasadnieniu.

Przewodniczący Rady Miejskiej Piotr Desperak poprosił o przedstawienie opinii Komisji. 

Przewodniczący Komisji Gospodarki Terenowej radny Włodzimierz Stoliński poinformował, że Komisja pozytywnie zaopiniowała wniosek. 

Przewodnicząca Komisji Budżetu radna Irena Magdziarek poinformowała, że Komisja nie opiniowała projektu uchwały. 

Przewodniczący Komisji Rolnictwa radny Roman Szeląg poinformował, że Komisja zaopiniowała projekt uchwały pozytywnie. 

Przewodniczący Komisji Oświaty radny Waldemar Cyranek poinformował, że Komisja nie opiniowała projektu uchwały. 

Przewodniczący Rady Miejskiej otworzył dyskusję i w związku z tym, że radni nie mieli pytań poddał pod głosowanie uchwałę w sprawie wyrażenia zgody na sprzedaż nieruchomości położonej w Uścikowie w drodze bezprzetargowej:

„za”


- głosowało 18 radnych,

„przeciw”

- 0,

„wstrzymało się”
- 0. 

Rada Miejska uchwałę przyjęła. 

Podczas głosowania obecnych było 18 radnych.   

(uchwała stanowi załącznik do protokołu)

(przerwa)

(po przerwie na salę obrad nie wrócili radni: Witold Żółć i Grażyna Urbaniak. W sesji bierze udział 16 radnych)

c.d. Ad 16. Podjęcie uchwały w sprawie nabycia na rzecz Gminy Oborniki nieruchomości położonych w Kowanówku, stanowiących własność osób fizycznych.

Radca prawny Ewa Gąsiorek wyjaśniła, że w myśl ustawy o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych wydana decyzja o ustalenie lokalizacji drogi ma podwójny skutek – lokalizacyjny, jak również zatwierdzający projekt podziału. Z mocy tej ustawy tereny pod drogę przechodzą na rzecz jednostki gospodarki samorządu terytorialnego lub Skarbu Państwa, zależy kto jest inicjatorem i inwestorem,  i skutkiem tego jest później wydanie decyzji o ustaleniu odszkodowania. Strona tutaj nie ma praktycznie większego wpływu na pierwszą decyzję, czy na decyzję o ustaleniu lokalizacji drogi. Natomiast, jeśli chodzi o drugi wątek sprawy, tzn. kwestię tej uchwały, to zdaniem pani mecenas zrealizowanie tego w sposób dobrowolny nie koliduje i nie powinno wpływać na ważność tej decyzji, ponieważ przepis, który powołał radny Pawlik dotyczy tylko Skarbu Państwa, nie znajduje zastosowania do jst. Dodała, że myśli, iż to jest celowe takie rozwiązanie ustawodawcy, po to, żeby ograniczać Skarb Państwa, bo to są wydatki Skarbu Państwa. Jeżeli jst wcześniej ustali odszkodowania i w wyniku aktu notarialnego stanie się właścicielem, to nie powinno to wpływać na tę decyzję. Podkreśliła, że to jest wola radnych jaką decyzję podejmą. 

Przewodniczący Rady Miejskiej zapytał czy obojętnie, jaką decyzję radni podejmą, o będzie dobrze.

Radca prawny Ewa Gąsiorek odpowiedziała, ze myśli, iż tak. 

Radna Waleria Liczak stwierdziła, że po co więc jest ta uchwała. 

Z-ca Burmistrza Bogdan Bukowski wyjaśnił, że uchwała musi być, ponieważ tam jest las. Mieszkańcy się już zgodzili, były przeprowadzone z nimi rozmowy 
i oni wyrazili zgodę na sprzedaż. Z trzema mieszkańcami trzeba sprawę jak najszybciej też załatwić. Specustawa głownie dotyczy lasu, a jest to Skarb Państwa 
i w związku z tym ona idzie jednym torem, a drugim torem trzeba załatwić sprawę trzech mieszkańców Kowanówka. 

Przewodniczący Rady Miejskiej przypomniał, że radny Wojciech Pawlik zgłosił wniosek o odrzucenie projektu uchwały jako bezzasadnego. Poddał pod głosowanie wniosek radnego Wojciecha Pawlika:

„za”


- głosowało 7 radnych,

„przeciw”

- 9 radnych,

„wstrzymało się”
- 0. 

Rada Miejska wniosku nie przyjęła. 

Podczas głosowania obecnych było 16 radnych.   

Następnie Przewodniczący Rady Miejskiej poddał pod głosowanie uchwałę w sprawie nabycia na rzecz Gminy Oborniki nieruchomości położonych 
w Kowanówku, stanowiących własność osób fizycznych:

„za”


- głosowało 9 radnych,

„przeciw”

- 5 radnych,

„wstrzymało się”
- 2 radnych. 

Rada Miejska uchwałę przyjęła. 

Podczas głosowania obecnych było 16 radnych.   

(uchwała stanowi załącznik do protokołu)

Przed przejściem do punktu kolejnego Przewodniczący Rady Miejskiej powitał Wicestarostę Obornickiego Przemysława Gronostaja. Następnie podziękował raz jeszcze za złożone mu życzenia.

Ad 19. Sprawozdanie Burmistrza Obornik z prac w okresie między sesjami.

Burmistrz Anna Rydzewska przystąpiła do sprawozdania z prac między sesjami. Najpierw poinformowała o wydanych zarządzeniach Kierownika Urzędu Miejskiego w Obornikach (informacja o wydanych zarządzeniach Kierownika Urzędu Miejskiego w Obornikach stanowi załącznik do protokołu). Dalej Burmistrz Anna Rydzewska poinformowała o wydanych zarządzeniach Burmistrza Obornik (informacja o wydanych zarządzeniach Burmistrza Obornik stanowi załącznik do protokołu).
Dalej Burmistrz Anna Rydzewska przedstawiła informację o prowadzonych 
i zakończonych postępowaniach przetargowych (informacja o prowadzonych 
i zakończonych postępowaniach przetargowych stanowi załącznik do protokołu).  Przy informacji o budowie wodociągu we wsi Kiszewo, Kiszewko, Stobnica oraz 
o przebudowie jezdni drogi gminnej w Żernikach uzupełniła, że umowa zostanie podpisana po dzisiejszej sesji. 

Burmistrz Anna Rydzewska poinformowała dalej o inwestycjach, które są 
w trakcie realizacji:

- trwa rozbudowa Szkoły Podstawowej w Chrustowie,

- trwa remont przedszkola przy ul. Młyńskiej,

- trwa kapitalny remont dachu na Pływalni,

- remontowany jest kolejny etap budynku orkiestry dętej na skarpie,

- zakończono remont dachu na budynku ośrodka zdrowia w Objezierzu,

- w Objezierzu wykonano chodniki i inne czynności porządkujące,

- uzupełniono chodniki na śluzie, na ul. Kopernika, w Objezierzu, w Bąblinie. Będzie wykonany remont chodnika na ul. Zamkowej, ale na razie jest problem 
z wykonawcą, 

- zakończono budowę ul. Sosnowej w Kowanówku,

- trwają prace przy budowie ul. Półwiejskiej i ul. Brzozowej w Obornikach,

- rozpoczęto prace przy ul. Berlinga, ul. Paderewskiego,

- trwają prace przy budowie ul. Usługowej i ul. Spokojnej w Rożnowie,

- w Żernikach będą rozpoczęte prace przy budowie drogi; po dzisiejszym dniu będzie można już podpisać umowę,

- trwają prace projektowe budowy drogi w Sławienku i Bąblińcu,

- na terenie gminy i miasta jest realizowana przebudowa drogi krajowej nr 11; jest to zadanie Generalnej Dyrekcji Dróg i Autostrad w Poznaniu,

- rozpoczęte są prace polegające na przebudowie i położeniu nowej nawierzchni oraz budowie ścieżki pieszo-rowerowej od Dąbrówki Leśnej do Nadleśnictwa;

- zaawansowane są prace nad budową i etapu wodociągu Kiszewo, Kiszewko, Stobnica; będzie podpisana umowa na II etap,

- trwają prace projektowe na dokończenie wodociągowanie Sycyna, Przeciwnicy 
i Dołęgi,

- zaawansowane są prace dotyczące budowy kanalizacji w Wargowie, 

- w Wargowie również położono nowy dywanik na drodze powiatowej na długości 1300 m za 280 tys. zł i gmina też dofinansowała w wysokości 40 tys. zł budowę chodnika wzdłuż tej drogi,

- Gmina jest na końcowym etapie projektowania całej aglomeracji obornickiej, łącznie z uzyskaniem pozwoleń na budowę kanalizacji całego tego obszaru. Wniosek jest złożony do Funduszu Spójności,

- wodociąg Sławienko, Niemieczkowo jest na etapie uzgodnień,

- oświetlenie ulic w Dąbrowce Leśnej i Słonawy,

- rozpoczęto budowę monitoringu na obszarze miasta, 

W dalszej kolejności Burmistrz Anna Rydzewska omówiła wymieniła, spotkania, w których uczestniczyła i jakie miały miejsce w okresie sprawozdawczym:

- 55-lecie Cechu Rzemiosł Różnych w Obornikach,

- Radzim,

- Gminny Turniej Wsi w Kiszewie, uczestniczyło w nim 28 wiosek,

- Dzień Dziecka w wielu miejscach,

- operetkowy koncert w OOK,

- wystawy, spotkania i zawody – w OCS, OOK, Bibliotece Publicznej,

- spotkanie z sołtysami w Urzędzie Miejskim,

- spotkanie u Starosty Obornickiego, na którym omawiany był regulamin dofinansowania likwidowanego azbestu,

- obchody 50-lecia sołtysowania pani Danieli Świerkowskiej w Świerkówkach,

- posiedzenie Kapituły medalu Zasłużony dla Ziemi Obornickiej,

- spotkanie w Szkole Podstawowej nr 2 w sprawie programu Leader+, 

- zawody strażackie w Objezierzu,

- zawody okręgowe w mikrolotach,

- Dni Obornik rozpoczęły się od Oscarów, potem był uroczysta sesja, występ Stachurskiego, Wianki. Pani Burmistrz podziękowała w tym miejscu radnej Grażynie Urbaniak za organizację Wianków. Wszystkich podziękowała za udział 
w obchodach Dni Obornik,

- 130-lecie Ludowego Banku Spółdzielczego,

- Towarzystwo Przyjaciół Dzieci i Młodzieży zorganizowało w Urzędzie Miejskim sesję dzieci i młodzieży z terenu gminy. Tu pani Burmistrz złożyła kolejne podziękowania dla Grażyny Urbaniak i pani Surmy z TPD, które zorganizowały tę sesję,

- uroczystość związana z obchodami 50-lecia pożycia małżeńskiego 5 par i 60-lecia 1 pary,

- spotkanie z bohaterami pożaru przy ul. Kalinowej w Obornikach,

- w Pałacu Działyńskich uroczystość wręczenia certyfikatów: panu Michałowi Manickiemu, Janowi Kozakowi i Krzysztofowi Nadstadze,

- burmistrz uczestniczyła w obradach Senatu,

- zgromadzenia wspólników PGKiM, PWiK,

- sprawa prywatyzacji PEC-u – w tej chwili trwają oględziny firm, które zostały dopuszczone przez Komisję do II etapu,

- jest oficjalne potwierdzenie, że Gmina pozyskała fundusze na budowę boiska wielofunkcyjnego; Gmina otrzyma 200 tys. zł z Ministerstwa Sportu,

- spotkanie u Wojewody Wielkopolskiego w sprawie likwidacji Gimnazjum nr 2.


Następnie Z-ca Burmistrza Bogdan Bukowski uzupełnił wypowiedź pani Burmistrz o realizowane inwestycje. Przypomniał, że na Rynku montowana jest iluminacja. Ponadto:

- dziś rozpocznie się przebudowa odcinka drogi od ul. Korfantego do ul. Kalinowej,

- ogłoszony jest przetarg na przebudowę krawężników wzdłuż Rynku do ul. Lipowej,

- jutro będzie odbiór budowy ul. Jesiennej w Obornikach,

- trwa budowa ul. Pogodnej,

- ogłoszony jest przetarg na połączenie dywanika od Łukowa do Żernik.


Burmistrz Anna Rydzewska dodała, że w ubiegłym tygodniu rozmawiała 
z Dyrektorem Wielkopolskiego Zarządu Dróg Wojewódzkich na temat remontu szosy Szamotuły- Oborniki i  pan dyrektor odpowiedział, ze przetarg będzie ogłoszony dopiero pod koniec roku. 

Z-ca Burmistrza Bogdan Bukowski zwrócił się do Wicestarosty Przemysława Gronostaja, że droga będzie robiona w kolejności Oborniki-Szamotuły. To potwierdził pan dyrektor Kmiecik.

Ad 20. Sprawozdanie komisji z prac w okresie między sesjami.

Przewodniczący Rady Piotr Desperak poprosił przewodniczących komisji Rady Miejskiej o przedstawienie informacji z prac komisji w okresie między sesjami. 

Przewodniczący Komisji Gospodarki Terenowej, Inwentaryzacji Mienia 
i Bezpieczeństwa Publicznego radny Włodzimierz Stoliński poinformował, iż  
w okresie między sesjami Komisja nie obradował. Jednakże na wcześniejszych posiedzeniach opiniowała wnioski, których konsekwencją są uchwały podjęte na dzisiejszej sesji. 

Przewodnicząca Komisji Budżetu i Rozwoju Gospodarczego radna Irena Magdziarek poinformowała, że Komisja w okresie między sesjami odbyła posiedzenie 25 czerwca br. – w składzie 3-osobowym. W pierwszym punkcie Komisja skupiła się na d projektami uchwał, które przedstawiła pani Sekretarz Gminy. Komisja zapoznała się z uchwałami budżetowymi, które przedstawiła Skarbnik Gminy. Ponadto członkowie rozpatrywali wniosek, który przedstawiła pani Dagmara Radziwołek. Na tym Komisja zakończyła swe posiedzenie. 

Przewodniczący Komisji Rolnictwa, Leśnictwa i Środowiska radny Roman Szeląg poinformowała, że Komisja spotkała się 26 czerwca br. Zaopiniowała wszystkie podjęte dzisiaj uchwały. Następnie zaopiniowała wniosek, który przedstawiła pani Dagmara Radziwołek. Na prośbę radnego Adamka Komisja chciałaby, aby ustalono właściciela oczyszczalni w Kiszewie. Komisji omówiła sprawę zbioru na terenie Gminy elektrozłomów przez firmę z Nowego Tomyśla.

Przewodniczący Komisji Oświaty i Spraw Społecznych radny Waldemar Cyranek poinformował, iż Komisja spotkała się na posiedzeniu 26 czerwca br. Komisja opiniowała projekty uchwał i dyskutowała na temat sytuacji związanej 
z unieważnieniem uchwał przez Wojewodę, a dotyczących likwidacji Gimnazjum nr 2 i Szkoły Podstawowej w Górce. Ponadto Komisja dyskutowała z panem kierownikiem Glapiakiem i panem Michałem Bogaczem na temat środków unijnych związanych z oświatą. 

Przewodniczący Komisji Rewizyjnej radny Andrzej Ilski poinformował, że Komisja w okresie sprawozdawczym odbyła posiedzenie w dniu 11 czerwca br. Tematem posiedzenia była analiza środków niewygasających za lata 2005-2007. Komisja kontrolowała dwa wybrane zadania: rozbudowa Szkoły Podstawowej 
w Kiszewie i budowa drogi Ogrodowej i Wjazdowej w Obornikach. Drugim tematem posiedzenia była kontrola sołectwa Łukowo. Komisja odbyła wizję 
w terenie. Swoje wnioski Komisja zawarła w protokole, który znajduje się do wglądu w Biurze Rady. Punkt 11 tych wniosków brzmi: Komisja Rewizyjna zwraca się do Burmistrza Obornik o przeprowadzenie zebrania wiejskiego w sołectwie Łukowo. 

Ad 21. Wolne głosy, komunikaty, odpowiedzi na zapytania radnych.


Przewodniczący Rady Miejskiej podziękował wszystkim, którzy przyczynili się do zwołania uroczystej sesji: Działowi Promocji, Wydziałowi Organizacyjno-Administracyjnemu, koleżankom z Biura Rady. Podziękował wszystkim, którzy uczestniczyli w uroczystej sesji. Następnie poinformował o pismach, które wpłynęły do Rady Miejskiej:

- Zawiadomienie o rozprawie z dnia 29 maja 2008 r. z Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w Poznaniu (pismo stanowi załącznik do protokołu);

- dwa rozstrzygnięcia nadzorcze z dnia 3 czerwca 2008 r. nr NK.I-3.0911-283/08 
i nr NK.I-3.0911-269/08 od Wojewody Wielkopolskiego (pisma stanowią załączniki do protokołu). Przewodniczący Rady odczytał uzasadnienie do rozstrzygnięć, 
a następnie powiedział, że nieprawdziwe są informacje pojawiające się w Internecie. Dodał, że Gmina czeka na opinię związków zawodowych i kiedy ona zostanie przedstawiona, bądź związki nie skorzystają z prawa do wyrażenia opinii, to zostanie zwołana sesja jeszcze w lipcu. Dodał również, że sytuacja jest taka iż zostały wręczone nauczycielom wypowiedzenia, a szkoły trzeba rozwiązać. 


Radny Andrzej Walkowski powiedział, że w dzisiejszym dniu mija pół roku od złożenia przez niego wniosku o naprawę studzienki kanalizacyjnej w Maniewie. Wyjaśnił, że do dziś ta studzienka nie została naprawiona, w ubiegłym tygodniu na tej drodze zostały tylko połatane dziury. Radny dalej zapytał czy został zlecony projekt na budowę drogi w Maniewie. 


Radna Waleria Liczak zwróciła się do Z-cy Burmistrza Bogdana Bukowskiego. Powiedziała, że jest zaskoczona zrobionym herbem przed Urzędem Miejskim i nie przypomina sobie, żeby taka zmiana była w budżecie. Radna nie wypowiada się czy to jest słuszne, czy niesłuszne, aczkolwiek, porównując chodnik przy Bibliotece Publicznej, radnej wydaje się to trochę lekceważące, że przy Urzędzie wymienia się kostkę na jeszcze lepszą, a tam, gdzie chodnik powinien być zrobiony, to się go nie robi. Przypomniała, że była wcześniej mowa też 
o podjeździe dla osób niepełnosprawnych przy Bibliotece Publicznej. Dodała, że ul. Kopernika jest dziwnie traktowana, może dlatego że radna tam mieszka. Następnie radna Waleria Liczak zapytała jak dalece są zaawansowane prace dotyczące projektów dróg gminnych. Radna dowiedziała się, że projekt na ul. Kwiatową jest już gotowy, a na ul. Spokojną jeszcze nie. Zapytała czy to prawda. Dalej radna Waleria Liczak nawiązała do obchodów Dni Obornik. Stwierdziła, że była trochę zniesmaczona przyznanymi odznaczeniami „Zasłużony dla Ziemi Obornickiej”. Radna uważa, że spłyca się pewne wartości, którymi powinno się kierować przy nadawaniu takich odznaczeń. Powiedziała, że ma na myśli państwa Nawrockich, ponieważ jej zdaniem ci państwo powinni być odznaczeni, ale niekoniecznie medalem „Zasłużony dla Ziemi Obornickiej”. Radna ma tu wątpliwości. Przypomniała, że Komisja Oświaty proponowała odznaczyć medalem panią Krystynę Eichler, która w tej gminie robi tak wiele. Radna nie rozumie dlaczego ta kandydatura została pominięta i odnosi wrażenie, że kapituła Medalu uznała, iż państwo Nawroccy są bardziej zasłużeni. Następnie radna Waleria Liczak nawiązała do występu Stachurskiego podczas Dni Obornik. Zapytała jaki był koszt występu tego pana. Stwierdziła, że występ pani Beaty Kozidrak był występem 
z prawdziwego zdarzenia, natomiast pan Stachurski był drogi, spóźnił się 20 minut, śpiewał nie swoje piosenki, częściowo z playbacku. Po występie tego pana były gwizdy. Radna poprosiła, aby ustosunkowano się do jej uwag. 


Przewodniczący Rady Miejskiej poprosił, aby radni nie dyskutowali na temat tego czy ktoś dostał medal i dlaczego. Jeśli ktoś otrzymał medal, to znaczy że Kapituła uznała, że ten medal mu się należy. Podkreślił, że wszystkie wnioski, które zostały złożone zyskały akceptację Kapituły. Żadnych innych wniosków, oprócz tych dotyczących osób nagrodzonych – nie było. Wpłynęło sześć wniosków i sześć wniosków zostało rozpatrzonych pozytywnie. Przypomniał, że członkami Kapituły są: Przewodniczący Rady Miejskiej, Burmistrz Obornik, Radna Senior 
i Przewodniczący Komisji Oświaty.


Z-ca Burmistrza Bogdan Bukowski odniósł się do wypowiedzi radnej Walerii Liczak. Powiedział, że Gmina nowych chodników nie robi, tylko remontuje. 
W budżecie to jest zapisane w dziale remonty. Dodał, że wszyscy się zgodzą, że Urząd Miejski to jedno z najważniejszych miejsc w mieście. W soboty odbywa się tu coraz więcej ślubów, młodzi robią zdjęcia. Powiedział, że jak Rogoźno może mieć takie wejście, to czy Oborniki muszą być gorsze. Wyjaśnił, że już w zeszłym roku ten remont miał być przeprowadzony. Dodał, że przy wejściu do budynku będą zamontowane również stylowe ławki i stylowe stojaki do rowerów. Na pewno 99% społeczeństwa zaakceptuje ten pomysł. Następnie Z-ca Burmistrza nawiązał do tematu ul. Kopernika. Wyjaśnił, że tam, gdzie trzeba, to pewne rzeczy są robione. Na ul. Kopernika, gdzie mieszka pani radna, zostały zrobione piękne skwery, ładny chodnik. Dodał, że tam nie było w ogóle chodnika, więc trzeba go było zrobić. Dalej wyjaśniał, że chodnik na ul. Kopernika częściowo leży na gruntach Spółdzielni Mieszkaniowej, a częściowo na gruntach gminnych. Dogadanie się ze Spółdzielnią Mieszkaniową stanowi problem. Każdy liczy, że Gmina zrobi chodniki za Spółdzielnię Mieszkaniową, za Starostwo Powiatowe, bo mówi się, że Gmina jest najbogatsza i powinna robić wszystko.  Jeśli chodzi o ul. Kopernika, to Z-ca Burmistrza uważa, że przede wszystkim należałoby zrobić odcinek przy Bibliotece Publicznej, bo leży on na gruntach gminnych. Co do podjazdu dla osób niepełnosprawnych, to Z-ca Burmistrza zgłosić się z tą sprawą bezpośrednio do pani dyrektor. Biblioteka otrzymuje środki z PFRON-u. Następnie Z-ca Burmistrza odniósł się do kwestii ul. Spokojnej. Poinformował, że pan Majchrzak otrzymał projekt i ma ten projekt przerobić. Pan Majchrzak musi robić prawie wszystko od początku, bo projekt jest nieaktualny. Podkreślił, że ten miejscowy projektant jest najlepszy i sukcesywnie pewne rzeczy robi. Dalej powiedział, że projekt na Bąbliniec i Sławienko jest zrobiony. Jednak według projektu potrzebne jest na ten cel 1,5 mln zł, a w budżecie zaplanowano 200-300 tys. zł. Jeśli chodzi o Maniewo to na razie nie był zlecony projekt. Projektant wie 
o tym projekcie i może go wykonać w ciągu 2-3 tygodni. Z-ca Burmistrza zwrócił uwagę, że gdyby był sprzedany PEC, to te pytania byłyby wskazane. Kilka miesięcy minie, zanim wpłyną pieniądze ze sprzedaży PEC-u, a to jest warunek, żeby budować drogi. Co do studzienki, o której wspominał radny Andrzej Walkowski, Z-ca Burmistrza powiedział, że nie wie, o którą studzienkę chodzi i nie wie dlaczego nikt nie zlecił naprawy tej studzienki.


Przewodniczący rady Miejskiej powiedział, że na ten temat były prowadzone rozmowy pół roku temu i wówczas były ustalenia takie, że gdy nadejdzie wiosna, to ktoś pojedzie zobaczyć tę drogę. 


Z-ca Burmistrza Bogdan Bukowski powiedział, że dość często bywa 
w Maniewie i nie widział tej studzienki. Być może ta studzienka musi być naprawiona, ale Z-ca Burmistrza nie wie czy to jest sprawa Rady Miejskiej. Zaproponował, aby radny Walkowski poszedł do kierownika Jacka Glapiaka i do pani Czarnoty, i zapytał na jakim etapie jest ta sprawa. Dodał, że teraz nie umie na to pytanie odpowiedzieć. Jest to zlecone firmie z Czarnkowa, która po wygraniu przetargu powinna te studzienki naprawić.


Burmistrz Anna Rydzewska uzupełniła, że studzienki gminne remontuje Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji w ramach podpisanej umowy z Gminą. Wyjaśniła, że jak tylko radny Walkowski złożył wniosek, to PWiK przejął tę sprawę, ale nastąpiła zmiana prezesa spółki. Burmistrz poprosiła, aby dać czas nowemu prezesowi na zapoznanie się ze sprawą.


Z-ca Burmistrza Henryk Łukaszewski powiedział, że odpowie koleżance Liczak półżartem, półserio. Stwierdził, że ludzie powinni szukać dobrych rzeczy, 
a nie starać się przy każdej sytuacji dołować. Tych „dołowań” codziennie jest dużo, a radości mało. Dodał, że zawsze wychodzi z założenia, że trzeba szukać coś fajnego i dobrego, a nie tylko krytykować. Powiedział również, że dziesiątki tys. ludzi uczestniczących w koncercie to najlepsza ocena tego występu. Gdyby na koncert przyszło 100, czy 200 osób to można mówić, że cos było nie tak. Na koncercie były tysiące osób, które fajnie się bawiły. Była też grupa malkontentów, którym się to nie podobało. Z-ca Burmistrza podkreślił, że szanuje wolę większości, która zadecydowała, że ta osoba ma być zaproszona. 


Radna Waleria Liczak zapytała ile to kosztowało. 


Z-ca Burmistrza Henryk Łukaszewski powiedział, że za występ płacił Obornicki Ośrodek Kultury. Koszt występu to ok. 50 tys. zł. Była to cena ubiegłoroczna, bo koncert został zakontraktowany w listopadzie ubiegłego roku. 


Radny Waldemar Cyranek powiedział, że chce odnieść się do trzech spraw. Najpierw odniósł się do sprawy, o której mówił Z-ca Burmistrza Henryk Łukaszewski. Radny nie był na koncercie Stachurskiego,  zna różne opinie 
i niektórzy mówią, że czasami aprobatę dla występu okazuje się gwizdami. Radnemu się to akurat nie zdarzyło, z tym się nie zgadza. Dalej nawiązał do sprawy Kapituły Medalu, której jest członkiem. Radny może potwierdzić słowa Przewodniczącego Rady Piotra Desperaka, że wszystkie wnioski które zostały złożone, Kapituła rozpatrzyła jednogłośnie pozytywnie. Nad całą resztą Kapituła przyjęła zasadę, że pozostaje to w obrębie Kapituły. Co do uzasadnienia poszczególnych wniosków, można było się z nimi zapoznać w trakcie wręczania medali. Następnie radny poruszył kwestię herbu przed wejściem do Urzędu Miejskiego. Trudno dyskutować z faktami, fakt jest taki, że to już jest remontowane. Radny zadał pytanie ile ten remont będzie kosztował. 

Z-ca Burmistrza Bogdan Bukowski powiedział, że całkowity koszt tego remontu wyniósł 22.500 zł. Powtórzył, że to był remont. 


Radny Kazimierz Adamek powiedział, że chciałby się dowiedzieć jak wygląda sprawa remontu stołówki w Kiszewie. Radny rozmawiał z panią dyrektor, która stwierdziła, że środków finansowych na ten remont nie ma. Potrzebne jest ponad 20 tys. zł, a pani dyrektor tylu środków nie ma. Radny uważa, że ta stówka powinna być wyremontowana. Zapytał panią Burmistrz czy przeznaczy dodatkowe środki na ten cel.


Z-ca Burmistrza Henryk Łukaszewski poinformował, że doszło do spotkania z panią dyrektor i z panem Fiksą. Został ustalony zakres prac, które wg przepisów są niezbędne do tego, aby ta stołówka spełniała wszystkie wymogi. Z-ca Burmistrza poprosił, wraz z panem Kierownikiem Mączyńskim, panią dyrektor, aby przygotowała kalkulację kosztów, ale do dziś takiej kalkulacji nie przedłożyła. Jeżeli kalkulacja będzie przygotowana, to będzie sprawdzone ile pani dyrektor posiada środków własnych na remonty i jeżeli okaże się, iż trzeba będzie dołożyć, to te środki w rezerwie oświatowej są. 


Radny Kazimierz Adamek powiedział, że według jego wiedzy pani dyrektor kalkulację zrobiła i potrzebne są jej w tej chwili środki finansowe. 


Z-ca Burmistrza Bogdan Bukowski powiedział, że większość gmin w Polsce o wiele bogatszych od miasta i gminy Oborniki, stołówki likwiduje, jest catering i to się sprawdza. Jeszcze 3 lata temu prowadzenie stołówki wiązało się z tym, że praktycznie robiono miejsca pracy. W tej chwili miejsc pracy jest dosyć. 
W najbliższym czasie można zastanowić się nad likwidacją stołówek w celu zaoszczędzenia pieniędzy. Powtórzył, że to się sprawdza i nie ma sytuacji takich, że pani dyrektor chce wziąć dziesiątki tysięcy zł, żeby 20 dzieciaków i siebie nakarmić. Z-ca Burmistrza dodał, że proponuje ten temat rozważyć. 


Z-ca Burmistrza Henryk Łukaszewski poprosił radnego Kazimierza Adamka, aby nie słuchał tylko jednego źródła, tylko poszedł również do kierownika Edwarda Mączyńskiego i sprawdził dokumenty. Pan Mączyński pokaże dokumenty, na które powołuje się pani dyrektor Kotecka. Wyjaśnił, że pierwszy projekt na ponad 20 tys. zł, który przygotowała pani Kotecka, dla pana Fiksy był niezrozumiały. Z-ca Burmistrza poprosił raz jeszcze radnego Adamka, aby porozmawiał z kierownikiem Mączyńskim, wówczas radny pozna dwie strony 
i będzie miał lepsze, wyrobione zdanie. 

Radny Marek Lemański powiedział, że chce wrócić do trochę zapomnianej sprawy dotyczącej ul. Tartacznej. Dwa gazony nadal stoją nielegalnie, bezprawnie. Dalej radny poinformował, że dowiedział się, iż była próba zlecenia projektu reorganizacji ruchu drogowego po to, żeby zaakceptować owe dwa gazony. Radny pyta się czy gmina to prywatny folwark. Przepisy regulują wyraźnie, że nie wolno chodnika zwężać poniżej 1,5 m. Gdyby gazony miały pozostać, to musiałyby być przesunięte i - według pana Majchrzaka  - chodnik zostałby na przestrzeni 70 cm, 
a więc nie miałby nawet 1 metra. Dlatego pan Majchrzak zrezygnował z oferty zmiany reorganizacji ruchu. Radny dalej mówił, że pyta czy gmina jest tak bogata, żeby dla pozostawienia dwóch gazonów jako legalnych – robić reorganizację ruchu drogowego. Radny stwierdził, że to jest po prostu jakiś obłęd. Radny poinformował następnie, że zna opinię Komisji Gospodarki terenowej, która była na ul. Tartacznej. Ta Komisja wyraźnie powiedziała, że gazony są ohydne 
i niebezpieczne. To napisał również „Ziemia Obornicka”. Radny pyta o co tu chodzi. Stwierdził, że chodzi o udowodnienie mu i panu Kramerowi, że nie mają racji. Projekt musiałby być zatwierdzony przez Komendę Wojewódzką Policji – Wydział Ruchu Drogowego, jak i przez Starostwo Powiatowe. Radny nie wie kto się pod tym podpisze. Powtórzył raz jeszcze, że to jest robienie z gminy prywatnego folwarku. Zwrócił się do pani Burmistrz, aby zajęła jednoznaczne stanowisko. Jeżeli ma być cos stawiane na chodnikach, to niech to robi Gmina, 
a nie każdy sobie. Zapytał, czy to dla pana Rosoła będą te gazony, w których rośnie trwa, i które są rzeczywiście niebezpieczne. Zapytał co mieszkańcy z tego mają. Stwierdził, że będą mieli koszty w wysokości 2,3,4, a może 5 tys. zł, bo zrobienie takiego projektu tyle kosztuje. Radny zatem nie za bardzo wie o co tu chodzi. Następnie radny marek Lemański odniósł się do kwestii wycięcia drzew na ul. Szarych szeregów. Przypomniał, że wyraził już swoje wątpliwości na ten temat. Wiadomo jakie były reperkusje i jakie zastrzeżenia radny składał. Poinformował, że Samorządowe Kolegium Odwoławcze w całości podzieliło zdanie radnego. Stwierdził, że nadal się tam nic nie dzieje, a Spółdzielnia Mieszkaniowa nie ma żadnych informacji.  Mija 40 dzień od momentu, kiedy strony otrzymały opinie SKO i nic się nie dzieje. Radny uważa, że to jest prywatna wojna kogoś z kimś, ale już powiedział, i przypomni raz jeszcze, że walka jednych z drugimi spowoduje, że mieszkańcy gminy, albo mieszkańcy Spółdzielni Mieszkaniowej będą tą stroną poszkodowaną. Nie poniesie szkody ani pani Burmistrz, ani pani prezes. Tutaj trzeba trochę dialogu i trochę rozsądku. Radny dodał, że w promieniu 3 m od jego okna nie ma prawa nic być. Taki jest przepis prawa. Następnie radny Marek Lemański ponownie nawiązał do kwestii ul. Tartaczne. Zwrócił się do pani Burmistrz, że chciałby, aby ta sprawa była jednoznacznie rozwiązana. Pan Kramer ma takie same prawa, jak każdy inny mieszkaniec. Pan Kramer zwrócił się do radnego z tą sprawą i radny uznał ją jako rzecz godną zainteresowania. Dodał, że sam raz potknął się o te betoniarki, poza tym przewróciło się o nie parę innych osób. Zapytał panią Burmistrz czy chce odpowiadać za to jeśli komuś coś się złego stanie. Gazony stoją nielegalnie, a więc obciążona byłaby Gmina. 

Radny Wojciech Pawlik poinformował, że powie dwa zdania, ale odpowiedzi na nie oczekuje. Otóż od najmłodszych lat uczono go szacunku do pewnych wartości, do pewnych insygniów, do pewnych znaków szczególnych, jakimi są flaga, godło, herb. Przez głowę radnemu nie przeszło, żeby w najbardziej obciążonym ciągu pieszym herb tego miasta był położony. Jest tyle miejsca obok, gdzie można było herb z kamyków mniejszych, bądź większych zrobić. Radnemu nie podoba się to i uważa, że to dobrze, iż są boczne wejścia do tego Urzędu, po przynajmniej tymi bocznymi wejściami wiele osób będzie wchodzić przez szacunek właśnie dla tego herbu. Następnie radny poprosił, aby nie mówić, że to jest remont, bo remont polega na przywróceniu uszkodzonej części, czy zniszczonej, do poprzedniego stanu. Raz jeszcze powtórzył, że to nie jest remont, a co to jest remont, to każdy 
z radnych wie. Powtórzył również, że nie oczekuje odpowiedzi na to, co powiedział, wręcz byłoby to niestosowne. 


Z-ca Burmistrza Bogdan Bukowski zwrócił się do radnego Wojciecha Pawlika, że to jest remont i radny o tym doskonale wie, bo już kilka lat na ten temat były prowadzone rozmowy. Nawet wojewódzki inspektor powiedział, że to jest remont. 


Burmistrz Obornik Anna Rydzewska stwierdziła, że sprawa gazonów już chyba wszystkich nudzi. Podkreśliła, że te gazony stoją już ok. 10 lat i to nie jest sprawa obecnej kadencji, ani poprzedniej, tylko jeszcze wcześniejszej. Na temat gazonów wypowiedział się Komendant Wojewódzki Policji, który uznała, że są one ustawione zgodnie z prawem. Na ten temat wypowiedzieli się również mieszkańcy. Dalej Burmistrz Anna Rydzewska potwierdziła, że Starosta Obornicki jakiś czas temu zobowiązał Gminę do opracowania projektu zmiany organizacji ruchu, ale to jest sprawa z ostatniego okresu i będzie ona przedłożona komisji. Burmistrz nie chce już tu więcej dyskutować na ten temat i myśli, ze wszyscy już są tym zmęczeni i znudzeni. Następnie dodała, że to samo dotyczy drzew. Jeżeli było odwołanie, to znaczy, że procedury się toczą. Nic nie jest ukryte, w Wydziale Rolnictwa 
i Ochrony Środowiska na pewno wszystkie procedury zostaną ustalone 
i wznowione. W decyzji stwierdzono tylko formalne braki i one zostaną uzupełnione. Wszystko będzie ustalone zgodnie z prawem. Burmistrz nie chce już podejmować polemiki na ten temat, bo prawo określa jednoznacznie czy należy naliczyć opłatę, czy nie i czy drzewa można usunąć, czy nie. Burmistrz Anna Rydzewska raz jeszcze podkreśliła, że nie chce aby ten temat był powtarzany, bo na pewno wszystko będzie zgodnie z prawem załatwione. 

Kierownik Wydziału Inwestycyjnego Jacek Glapiak odniósł się do kwestii herbu przed wejściem do Urzędu Miejskiego. Powiedział, że przy wejściu do ratusza we Wrocławiu znajduje się herb i jest to jedna z atrakcji turystycznych. 


Radna Waleria Liczak zwróciła się do Z-cy Burmistrza Bogdana Bukowskiego z prośbą, aby pościnać krzaki na poboczach drogi w kierunku do firmy BOLS i na ul. Polnej, aby była lepsza widoczność. 


Z-ca Burmistrza Bogdan Bukowski odpowiedział, że na ul. Polnej jest to zrobione, natomiast na ul. Kowanowskiej trzeba to będzie zrobić. Dalej zwrócił się do radnego Marka Lemańskiego. Powiedział, że do niego przychodzą mieszkańcy 
i skarżą się na radnego, ale Z-ca Burmistrza o tym na sesji nie rozmawia. Następnie powiedział, że jeśli chodzi o pieski, o czystość i niesprzątanie „kupek” to jest to problem całej gminy i całej Polski. A mieszkańcy narzekają na pana Lemańskiego 
i uważają, że powinien on przestrzegać regulaminu, w którym jest napisane, że trzeba po sobie sprzątać. Dalej odniósł się do problemu dotyczącego gazonów. Powiedział, że Komendant Powiatowy Policji odniósł się do tego pozytywnie, Komendant Wojewódzki Policji równie i mieszkańcy również. Z-ca Burmistrza nie wie więc o co chodzi. Stwierdził, że chodzi chyba o to, aby bez przerwy coś mówić. Nikt nie zapomniał o sprawie gazonów – jak mówi pan Lemański - ale Gmina powinna się zajmować poważniejszymi sprawami, a nie pięknymi gazonami , które nikomu nie przeszkadzają i nie stwarzają żadnego zagrożenia. 

Przewodniczący Rady Miejskiej powiedział, że jeśli jest zasada, że nie rozmawiamy na temat radnych, to prosi aby nie rozmawiać. 


Radny Marek Lemański zapytał czy ten pan ma jakiekolwiek pozwolenie na to, żeby te gazony stały. Zapytał też czy te gazony są piękne. Powiedział, że są to gazony, które mają bardzo ostre kanty i w których rośnie tylko trawa. Kiedy Komisja Gospodarki Terenowej była przy tych gazonach jednoznacznie stwierdziła – łącznie z panem Ilskim i panem przewodniczącym – żeby je zlikwidować. Dalej radny zwrócił się do Z-cy Burmistrza Bogdana Bukowskiego, że jeśli ten ma jakieś zastrzeżenia do radnego jeśli chodzi o zbieranie, czy niezbieranie „kupek”, to radny jest jedyną osobą, która to robi i prosi, aby bzdur nie opowiadać. Dodał, że to jest złośliwość. Następnie nawiązał do sprawy gazonów. Poinformował, że też pismo 
z Policji czytał, ale również zapoznał się z przepisami i wie dokładnie czy wolno zwężać chodnik, czy nie. Nie wolno zwężać chodnika jeżeli będzie miał poniżej 1,5 m szerokości. Chodnik może być węższy o ile konfiguracja terenu nie pozwala na zrobienie chodnika szerszego niż 1,5 m. Później radny nawiązał do ul. Droga Leśna. Powiedział, że chodnik na tej ulicy kończy się kapitalnym krawężnikiem. Powiedział również, że na ul. Mickiewicza i tam, gdzie już za czasów tej władzy – robione były chodniki i nie są one jeszcze zniwelowane krawężniki, to będą. Radny zwrócił uwagę, że nie czepia się Z-cy Burmistrza jako osoby prywatnej, tylko czepia się rzeczy spornych. Poprosił aby przestrzegać prawo. Radny myśli, że nie będzie to kolejna sprawa, którą będzie musiał sąd rozstrzygać, a Gmina płacić odpowiednie pieniądze. 
Radny Waldemar Cyranek powiedział, że nieformalny wniosek Komisji Oświaty jest taki, aby ewentualnie pamiętać i przychylić się do propozycji dokończenia chodnika na ul. Droga Leśna. Dodał, że chodzi o ten chodnik przy domu Romów. Poprosił aby - jak tylko będzie taka możliwość - zrobić tę pozostałą część chodnika od tych trzech domów przy domu Romów do parkingu przy Kościele Miłosierdzia Bożego. Następnie radny powiedział,  że nikogo nie cieszy tak bardzo informacja  o budowie boisk sportowych, jak jego. Cieszy się, że być może jego zabiegi wpłynęły na władze Obornik, które zabiegały o środki na ten cel. W związku z tym, że radny uzyskał informacje na Komisji Oświaty od pana Bogacza i od pana Glapiaka, ma prośbę dotyczącą tych boisk. Wyjaśnił, że projekt boiska wielofunkcyjnego połączonego ze ścieżką pieszo-rowerową i boisko 
w Wielkiej Dziurze to jeden duży projekt. Były czynione starania o środki unijne 
i, z tego co jest mu wiadome, nie udało się tych środków pozyskać. Już wie od pana Bogacza, że w zasadzie wszelkie zmiany w tym projekcie były niedopuszczalne, 
w związku z tym że obligowało do tego staranie się o środki unijne. W tej chwili jest szansa, że zostanie wybudowane boisko ze sztuczną nawierzchnią przy Szkole Podstawowej nr 2 i wydzielone zostanie  boisko do piłki nożnej. Powiedział, iż dowiedział się, że w tym projekcie pewne zmiany są  dopuszczalne. Radny poinformował, że przyjrzał się temu projektowi i skonsultował go z nauczycielami   wychowania fizycznego ze Szkoły Podstawowej nr 2, Gimnazjum nr 2 
i Gimnazjum nr 3, bo te szkoły zasadniczo korzystają z tego boiska. Prośba radnego  i tych nauczycieli jest taka, aby się zastanowić, ponieważ wkomponowano w ten projekt obok boiska ze sztuczną  trawą i nawierzchnią poliuretanową boisko do piłki ręcznej - korty tenisowe ceglaste. Po konsultacji z wuefistami i ludźmi, którzy się naprawdę na kortach znają, czyli właścicielami kortów w Sierosławiu, radny uzyskał informację, żeby lepiej zrobić nie korty ceglaste, a ze sztuczną nawierzchnią. Dalej mówił, że przyczyna jest prosta. Otóż utrzymanie kortów  ceglastych będzie dużo kosztowniejsze na przestrzeni czasu i trzeba będzie ciągle mieć kogoś, kto będzie korty mączką posypywał, ubijał, itd. Następnie radny powiedział, iż uważa, że pomysł boiska do piłki siatkowej jest doskonały, natomiast nie do końca szczęśliwie jest zaprojektowane boisko do piłki plażowej, bo tam będzie piasek. Radny stwierdził, że lepsze by było boisko ze sztuczną nawierzchnią. Dalej odniósł się do kwestii bieżni sportowej. Zaprojektowana jest bieżnia 6-torowa  ze sztuczną nawierzchnią o długości 90 m. Dłuższa nie mogła być, ponieważ wchodziłaby na wejście do jednego z pawilonów. Stwierdził, że 90 m nie pasuje, bo generalnie biega się na 100 metrów, a przepisy mówią wyraźnie, że dobieg, czyli zakończenie biegu powinno mieć minimum 10 m. Bieżnia stara była 110-metrowa. Skoro nie ma miejsca na taką długość, to nie ma sensu robienia bieżni 90-metrowej. Radny zaproponował, aby zrobić bieżnię 70-metrową, dlatego że dzieci biegają na 40 m lub na 60 m, więc będzie zachowane te 10 m. Budowa 90-metrowej bieżni to niby tylko 20 m więcej, ale to są koszty. Uważa, że należy bieżnię ograniczyć do tych 70 m. Ostatnia uwaga radnego dotyczyła kortów tenisowych. Powiedział, że świetny pomysł to przykrycie na okres jesienno-zimowy jednego z kortów namiotem. Jednak radny rozmawiał z ludźmi z Sierosława, którzy zawiadują kilkunastoma kartami i oni twierdzą, że na dzień dzisiejszy nikt nie robiłby krycia jednego kortu, ponieważ koszt przykrycia  dwóch kortów jest tylko nieco większy niż jednego. Ci ludzie sugerują, że jeżeli można dokonać takiej zmiany, to należy zrobić wszystko, aby w przyszłości przykryć obydwa korty balonem. To wszystkie uwagi i prośby jakie miał radny Waldemar Cyranek. 

Z-ca Burmistrza Bogdan Bukowski stwierdził, że już  3-4 miesiące temu  odpowiadał na temat ul. Droga Leśna. Wyjaśnił, że sytuacja jest taka, że są zostawione dwa miejsca, gdzie trzeba zrobić wjazdy i trzeba wybudować część drogi, bo tam jest piasek i  skarpy. Poinformował, że poprosił projektanta, aby  pewne rzeczy przygotował, ale trzeba mieć świadomość, że wjazd podbudowany 
i zrobienie ileś metrów wzniesienia drogi, to są olbrzymie koszty. A gdyby sam chodniczek został zrobiony, to przy transportach, które się tam odbywają, te chodniki zostałyby rozjechane. Poprosił, aby radni poczekali, bo ta sprawa rozstrzygnie się w najbliższym czasie. Ta jedna działka jest do sprzedaży, a później dokończony zostałby ten odcinek chodnika od domu Romów do Kościoła. Dodał, że jest przeciwny temu, żeby coś robić niewłaściwie. Z-ca Burmistrza stwierdził, że dziesiątki lat tam chodnika nie było, więc prosi, aby poczekać jeszcze trochę. Gmina o tym myśli i chce zrobić ten odcinek. Jak tylko będą pieniądze, to będzie zrobiony projekt i zadanie w najbliższym czasie będzie wykonane, jednak nie jutro, ani nie pojutrze. 

Radny Waldemar Cyranek powiedział, że nie tylko go, ale również Komisję Oświaty, jak najbardziej ta odpowiedź zadowala. Dodał, że Komisja tylko przypomina, nie naciska. Mieszkańcy pytają o tę ulicę, dlatego radni przypominają 
o tym na sesji. Nie oczekują, że będzie to zrobione jutro, czy pojutrze. 
Burmistrz Anna Rydzewska odniosła się do projektów na boiska. Przypomniała, że zostały złożone wnioski o dofinansowanie budowy boisk sportowych z różnych środków. Jako całościowy został złożony projekt do Funduszu Norweskiego, ale Gmina nie uzyskała z tego Funduszu pieniędzy. W tej chwili są złożone trzy koleje wnioski do trzech różnych funduszy. Jeden wniosek jest już zatwierdzony, a drugi jest bardzo prawdopodobne, że będzie zatwierdzony. Następnie wyjaśniła, że osobiście również uważa, iż korty nie powinny być ceglaste. Gmina pewne rzeczy analizuje i propozycje radnego Cyranka weźmie pod uwagę. 

Radny Waldemar Cyranek zwrócił się do pani Burmistrz, iż cieszy się, że się zgadzają w tym względzie. Dodał, ze ma jeszcze jedną uwagę. Otóż z panem Michałem Bogaczem rozmawiał, że jednym ze źródeł, gdzie można pozyskać środki jest program „Moje Boisko - Orlik 2012”. Radny zwrócił uwagę, że część gmin wycofuje się z tego programu, ponieważ trzeba zapłacić również podatek Vat. Jeżeli boisko kosztuje np. 1 mln zł, to Gmina musi zapłacić jeszcze dodatkowo 200 tys. zł Vat-u, o czym Ministerstwo Sportu nie poinformowało. Radny jest jak najbardziej za budowaniem boisk, ale nie , jeśli trzeba przepłacić. 
Radna Waleria Liczak powiedział, że jej marzeniem byłoby dobudowanie przy Szkole Podstawowej w Chrustowie boiska. Radna chciałaby, aby Dożynki Gminne były w przyszłym roku w Chrustowie. Poprosiła, aby znaleźć jakieś fundusze na budowę tego boiska, bo gruntu jest tam dużo. Radna rozmawiała na ten temat z panem Wiktorem i on poinformował ją, że wniosek musi złożyć Gmina. Poszczególne szkoły, czy wioski nie mogą pisać wniosków 
o dofinansowanie. 
Burmistrz Anna Rydzewska wyjaśniła, że jest przygotowywana rozbudowa boiska w Chrustowie, również z myślą o boisku i sali gimnastycznej. Gmina przygotowuje projekty i wnioski o dofinansowanie. Jeśli takie dofinansowanie uda się uzyskać, to w miarę szybko taki projekt będzie realizowany. Gmina wykorzystuje wszystkie możliwości, choć nie zawsze z każdego programu otrzymuje pieniądze, gdyż jednostek jest mnóstwo. Burmistrz Anna Rydzewska raz jeszcze podkreśliła, że wnioski są składane i projekty przygotowywane. 
Ad 22. Zamknięcie obrad sesji.  

W związku z wyczerpaniem porządku obrad Przewodniczący Rady Miejskiej zamknął posiedzenie XXIX sesji Rady Miejskiej. Życzył wszystkim udanych wakacji.
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